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Nowe podatki. 


Słowo „podatki* należy do naj- 
mniej popularnych. Rzecz zrozu- 
miała. Kryje ono przecież w sobie 
konieczność wydatkowania, widmo 
sekwestratora i tym podobńe inne 
nieprzyjemne rzeczy. To też, gdy 
mowa o podatkach, z reguly sły- 
chać tylko narzekania, A szkoda! 
— gdyż o zagadnieniach podatko- 
wych należałoby częściej poważnie 
i pomyśleć i pomówić, . 

Przystępując do roztrząsania 
tych zagadnień, należy rozpocząć 
od przypomnienia sobie i innym 
starej jak świat prawdy, że pań. 
stwo bez podatków istnieć nie mo- 
że. W każdem państwie jego oby- 
watele muszą płacić podatki, a cho- 
dzi jedynie o to, by nie były one 
nadmierne i by ich rozdział byl 
sprawiedliwy. 


Nauka skarbowości uczy, że”z 
uwagi na interes społeczny ideal- 
nym ustrójem podatkowym bylby 
taki, któryby wykluczał lub ogra- 
niezał do minimum podatki pośred- 
nie, do których należą u nas podat- 
ki konsumpcyjne, monopole, cla 
przywozowe i podatek obrotowy. 

Te właśnie źródła mają dać Skar- 
bowi państwa w roku 1928/29 trzy 
czwarte ogólnych dochodów z da- 
Inni monópolów. Stąd wniosek, że 
"nasz system podatkowy jest zły i 
wymaga gruntownej naprawy, 
Przebudowa ustroju podatkowe- 
gë iść winna w kierunku rozbudo- 
wy podatków bezpośrednich. .lak 
wynika z zapowiedzi p. min, Skar- 
bu, Rząd zamierza pójść w tym 
kierunku, projektując podwyżkę 
podatku gruntowego i budynkowe- 
go oraz ustanowienie stałego podat- 
ku majątkowego. 
* Nie jest to gruntowna reforma 
ustroju podatkówego, a zaledwie 
jej zaczątek. Bowiem gruntownej 
reformy w ciągu jednego roku prze- 
prowadzić nie można, ` , œ 

| * 

Zapowiedziana podwyżka po. 
datków gruntowego, budynkowego 
i stały podatek majątkowy maja 


dać w roku budżetowym około 200 


miłjonów złotych. Kwotę tę prze- 
znacza się na zasadniczą a koniecz- 
ną poprawę uposażeń pracowników 

` państwowych. Uważając projekty 
ministerstwa skarbu za słuszne, wy- 
powiadamy się jednak przeciwk” 
nac.skraniu śruby podatkowej. Ob- 
cicżenie podatkowe jest już tak no- 
ważne, że nie należałoby go zwięk- 
szać o dalsze 200 milj. złotych. 

Z tego wychodząc założenia, u- 
ważamy za wskazane, by — przyj. 
mując nowe projekty podatkowe —- 
równocześnie obniżyć preliminowa- 
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Dalsze prace Komisji budżetowej. 


Poseł Byrka ponownie wybrany przewodniczącym Komisji budżetowej. — Dyskusja nad bud- 


Warszawa, 23, 4. (PAT.) Dziś w 
poniedziałek, dnia 23 kwietnia, o 
godz. 12 w południe rozpoczęło się 
posiedzenie komisji budżetowej, 
Wobee rezygnacji dotychczasowe- 


żetem Ministerstwa Rolnictwa. 


go prezesa komisji posła, Byrki, po- 
siedzenie zagaił marszałek Daszyń. 
ski w którem m, in. wskazał na po- 
trzebę jaknajszybszego załatwienia 
budżetu i wyraził ubolewanie z po- 


- Szpiedzy niemieccy 


przed sądem w Toruniu. 


13 członków „Deutsch. Volksbundu". oskarżonych o szpie- 
gostwo i zdradę stanu. 


Dziś, we wtorek, 24 bm. rozpocz- 
nie się przed Sądem Okręgowym w 
(Toruniu rozprawa kama przeciw- 
ko Schefferowi i towarzyszom, 
oskarżonym o zdradę stanu i szpie- 
góstwo. Oskarżeni byli' członkami 
zarządu „Deutscher Volksbund* 
w Chojnicach, którzy organizację 
wyzyskali dla celów antypaństwo- 
wej działalności, za co organizacja 
ta została w r. 1926 rozwiązana 
przez Województwo Pomorskie. 

Rozprawa potrwa, przypuszcza|- 
nie, parę dni, gdyż na ławie oskar- 


żonych zasiada 13 osób, stanowią- 
cych kwiat inteligencji niemieckiej, 
jak pastorowie, ziemianie, inżynier 
itp., którzy raz byli w tej samej 
sprawie: zasądzeni kilkakrotnie 
ciężkiem więzieniem, 

Obecna rozprawa odbywa się 
na skutek wniesionej przez skaza- 
nych rewizji. 

Przewodniczy sędzia Piasecki. 


Jako rzeczoznawcę wojskowego 
powolały władze majora Kulicz- 
kowskiego. 


Zwycięstwo polityki Poincarego 


przy wyborach do parlamentu francuskiego. 


Paryż, 23. 4. (PAT.) Omawiając 
rezultat wczorajszych wyborów, 
„Temps“ pisze, że wybrani za- 
wdzięczają swój w'elki sukces te- 
mu, że połączyli się i współpraco- 


wali z polityką Poincarego. . Pismo 
wzywa republikanów, aby przed- 
stawili się usiłowaniom socjalistów 
i komunistów, 


SRRRERW KEES? PZL OZ ET KOP RZY IEE TEK POTT E ER, 
ne dochody z podatków pośrednich; pracy i wskutek tego obniżkę wpły- 


o sumę, jaką dać mają podwyżka 
podatków gruntowego i budynko- 
„wego oraz stały podatek majątko- 
wy, to jest o 200 milj. złotych. Za- 
sadńicza paprawa uposażeń urzęd- 
niczych jest możliwa w granicach 
obeenych dochodów Skarbu Pań- 
stwa. s 
rok wydatki wynoszą 2.478 milj. zł., 
zaś faktyczne dochody w r. 1927/28 
wyniosły 2766 milj. zł., to jest o 
przeszło 200 milj. zł. więcej, niż 
na rok 1928/29. 
`: Niema powodu do obaw, że w 
tym roku dochody Państwa mogły 
by być znacznie mniejsze, niż w po- 
przednim. Życie gospodarcze roz. 
wija się normalnie, aparat skarbi- 
wy coraz bardziej się usprawnia, 
zatem raczej możliwą jest podwyż- 
ka wpływów z danin publicznych i 
monopoli. Zbytnie naciskanie Śru- 
by podatkowej mogłoby spowodo- 
wać załamanie wielu warsztatów 


Preliminowane na 1928/29|, 


wów, natomiast zmniejszenie nie- 
których podatków, hamujących 
zdrowy rozwój życia gospodarcze- 
go, umożliwi rozkwit szeregu przed. 
siębiorstw, na czem Państwo zyska 
w postaci zwiększonych wpływów z 
podatku dochodowego i innych. 

Idąc za przykładem państw za- 
chodnich, przedewszystkiem nale- 
żałoby znaczi ie obniżyć podatek 
obrotowy, obciążający dotkliwie 
produkcję, handel i konsumpcję, 
powodujący spadek obrotów. dro- 
żyznę i bezrobocie. Na ten cel w 
pierwszym rzędzie należałoby prze- 
znaczyć wyżej wspomniane 200 mi- 
linów złotych. W ten sposób osiąg- 
nęłoby się sprewiedliwszy rozdział 
ciężarów podatkowych, odciężyloby 
się produkcję i spowodowało roz- 
wój wielu warsztatów pracy, z cze. 
go korzyści byłyby liecżne i po- 


ważne. 
2 J. iGerski. 


„| wodnietwo, 


| biorstw 79.642.700 zł. 


Monto czeiowe P. M. 0. Poznań nr. 207744 


wodu rozdźwięku, którego następ- 
stwem byłe ustąpienie przewodni- 
czącego komisji posła Byrki. W od- 
bytem głosowaniu uchwalono re- 
asumować piątkowe uchwały, po- 
czem na wniosek posła Polakiewi- 
cza 12 głosami wybrano ponownie 
przewodniczącym komisji budżeto- 
wej posła Byrkę. Obejmując prze- 
poseł Byrka, oświad- 
czył, że komisja przystępuje do 
obrać nad budżetem Ministerstwa 
Rolnictwa. 

W sprawie budżetu Min. Rol- 
nictwa, zabierał głos p. minister 
rolnictwa Niezabytowski, który za- 
znaczył, że Ministerstwo Rolnic- 
twa wykazuje w dochodach — 
11.531.961 zł, w wydatkach zaś 
46.794.126 zł, w dziale przedsię- 
Jestto o wie- 
le więcej niż w roku ubiegłym, po- 
mimo to budżet Min. Rolnictwa 
zawsze nie jest jeszeze dość wielki, 
gdyż wynosi 1,9 proc. całego budże- 
tu, podczas gdy w Czechosłowacji 
stosunek ten wyraża się 2,2 proc., a 
w Prusach 3 proc. 

W dyskusji zabierali głos po- 
szczególni mówcy, przyczem poseł 
Czetwertyński zapowiedział, że je- 
żeli nie będą złożone szczegółowe 
wyjaśnienia co do niektórych po- 
zycji, to klub jego wniesie o zje- 
sienie szeregu pozycji o sumę 426 
tysięcy złotych. 


Warszawa, 23. 4. (PAT.) W dal- 
szym ciągu posiedzenia komisji 
budżetowej po przemówieniu posła 
Czetwertyńskiego, przewodniczący 
zarządził przerwę, oznajmiając, że 
do głosu zgłoszonych jest 7 mów- 
ców, a pozatem przemawiać będzie 
p. minister i referent. Dalsze obra- 
dy kontynuowane będą na nowem 
posiedzeniu komisji aż do ukończe- 
nia dyskusji. 

Głosowanie odbędzie się we wto- 
rek rano. ` 
TUET AE EETA AO O AENOR 


Wyjazd min. Meysztowicza 
do Krakowa, 


Kraków, 23, 4. (PAT.) Dziś o 
godz. 19,20 odjechał do Warszawy 
p. min. sprawiedl, Meysztowież 
w towarzystwie przybyłych z nin 
wyższych urzędników Min. Spra- 
wiedliwości. Celem pożegnania p. 
ministra przybyli na dworzec p. 
wojewoda Darowski w  towarzy- 
stwie radcy Stanisławskiego oraz 
sędziów sądów krakowskich, z pre- 
'zesem Sądu Apelacyjnego Walde- 
rem na czele, 
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Straszliwe skutki trzęsienia ziemi. 


y 


Ateny, 23. 4. (PAT) 


Osoby, 


przybyłe z Koryntu opəwiadają, że 
ludność tamtejsza opuściła swe 


mieszkania przed 


pierwszym 


wstrząśnieniem, które miało miej- 
sce 0 godz, 21-ej, dzięki czemu w 


chwili 


najsilniejszego wstrząsu, 


który nastąpił w 45 minut później, 


znajdowała się w warunkach sto- 
sunkowo mniej niebezpiecznych. 


Na pomoc uszkodzonemu „Bremen“ 


Murray Bay, 23. 4. (PAT.) Od. 
leciał stąd na ratowniczym samo- 
locie major Fitzmaurice i mechanik 


Strajk drukarzy 


w Gdańsku trwa. 


Gdańsk, 23. 4. (PAT.) Strajk 
pracowników przemysłu. drukar- 
skiego trwa w dalszym ciągu z wy- 
jątkiem pism socjal-demokratycz- 
nych „Danziger Volksstimme* i 
„Baltische Presse“, których dru- 
karnie przyjęły warunki strajkują- 
cych. Inne pisma nie wychodzą. 
Redakcje: „Danz. Neueste“ Nach- 
richten“, „Danz. Zeitung, „Danz. 
'Allg. Zeitung“ i „Danz, Landes Zei- 
tung“ wydają pismo wspólne o bar- 
dzo skromnych rozmiarach. 


Szwagierek Wilhelma 
ponownie aresztowany. 


- Berlin, 23. 4. (PAT.) Dzienniki 
donoszą z Brukseli, że małżonek 
księżnej Wiktorji, siostry b. cesa- 
rza Wilhelma, emigrant rosyjski 
Zubkow, który przebywał nielegal- 
nie w Belgji, został ponownie 
aresztowany, ponieważ .nie mógł 
wykazać się posiadaniem paszpor- 
tu, a przedtem otrzymał rozkaz 
wyjazdu z Belgji. 


Lekarz obłąkanych, 


228 (Ciąg dalszy.) 
Czytelnicy nasi poznałi już, kto o- 
ni byli. Mały Piotrek, -pomocnik 


Klaudjusza Marteau i pani Tallan- 
dier, przybyła z Charenton do Neuilly 
dla uściskania kochanego jedynaka i 
przepędzenia z nim kilka godzin. 
Chłopak, chcąc dać matce wyobraże- 
nie o lasku boulońskim, przyprowa- 
dził ją aż do tego miejsca, gdzie u- 
siadłyszy ma murawie, prowadzili 
rozmowę. Piotruś zachwycony był 
swojem położeniem i nie mógł się dość 
rawychwalać dzielnego ntarynarza, 

W: chwili, kiedy powóz” zatrzymał 
się blisko, syn j matka obrócili gło- 
wy i zaczęli się przypatrywać siedzą- 
cym w ekwipażu. j 

— Mamo — odezwał się- po. cichu 
chłopiec — niechno mama “spojrzy 
na tę piękną pannę.. Jakaż ona prze- 
Śliezna... jaką ma łagodna twaqpzyczkę, 
ale bledziuchna... jakby choró4..., 

— Zapewne musi być po chorobie.. 
-- odrzekła pani Tallandier, także po 
cichu. — Zapewne powracą do zdro- 
wia. Wożą ją. żeby .się rózerwała i 
nabrała sił. vb 

— A ta starsza dama — mówił 
chłopiec — zdaje się, że także. musi 
być chorą... Jakie ona ma oczy szcze- 
gólne. Zdaje się, że patrzą, a nie 
widzą... BŚ 

— To prawda — rzekła pani Tal- 
landier, która już od jakiejś chwili 
wpatrywała się w twarz Joanny. 

Nagle zerwała się z miejsca, jak- 
by. chciala przybliżyć się do -powozu. 

— Ach! — szeptała — to dziwne!... 

— Co takiego, mamo?... 

— To podobieństwo... 


16 tysięcy osób bez dachu nad głową. 


Ogólna liczba osób pozbawio- 
nych, skutkiem katastrofy, domo-- 
wego schronienia, wynosi około 16 
tysiący, z czego 10 tysięcy przypa- 


da na Korynt, Możliwem jest, że 


liczba osób, które poniosły śmierć 


„jest mniejsza, aniżeli 20, jak poda- 
no poprzednio. 


zakładów „Junkersa, 
na Grenli Island. 


udając 
Zabrali oni 


się 
ze 
sobą zapasowe części dla naprawy 
samolotu „Bremen“ i zapas paliwa, 
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. Q Ó e e . . 
inżynierów niemieckich. 
Berlin, 23. 4. (PAT.) Adwokat 
Münte z Brunswiku, wyjeżdża w 
najbliższych dniach do Moskwy, 
aby w procesie aresztowanych in. 
żynierów niemieckich 


funkcję doradcy prawnego, zaró: 
wno oskarżonych jak i 
rosyjskich, 
skarżonych. 


obrońców 
bronić będa v- 


którzy 


sprawować 


Ekscesy Komunistów w więzieniu. 


Katowice, 23. 4. (PAT.) Wezo-|głos krzyków dozorca więzienny, 
raj zrana kilku komunistów, prze- | trzykrotnie strzelił «w powietrze, 
bywających w więzieniu śledczem alarmując straż więzienną 1 policję. 
w Katowicach, wracając ze space- ; W międzyczasie przybył na miej- 
ru po. podwórzu . więziennym | Sce naczelnik więzienia i polecił si- 
wszczęło hałas i nie chciało wejść |Ha otworzyć zabarykadowane drzwi 
do swych cel. Na wezwanie jedne- | cel, poczem awanturujących się ko- 
go z nich awanturnicy zabarykado- munistów osadzono pojedyńczo w 


wali się w dwóch celach. Na 


Pracownicy państwowi 


radzą nad swą niedolą. 
Drugi dzień obrad walnego zjazda urzędników w Warszawie. 


Warszawa, 25. 4. (PAT.) W 
dniu dzisiejszym, jako w 2 dniu 
obrad walnego zjazdu delegatów 
kół stowarzyszenia urzędników 
państwowych, rozpatrywano wnio- 
ski zarządu głównego w przedmio- 
cie powołania do życia specjalnego 
funduszu pogrzebowego. 


W przeprowadzonej 
dyskusji, projekt ten został odrzu- 
cony, wprowadzono zaś nowe 
świadczenia wszystkich członków 


S. U. P, na rzecz domu zdrowia w 


wyniku 


z policją. 


postaci skladek, 
miesięcznie, 

Po poludniowej części obrad 
zjazd poświęcił na rozpatrzenie no- 
wego projektu statutu, który z nie- 
wielkiemi zmianami został uchwa- 
lony. Następnie dokonano wybóru 
uzupelniającego do władz, 
cie uchwalono długi szereg 
sków w sprawach 
szczególnie 
pragmatyki 


dotyczących 


Przed procesem aresztowanych 


opłacanych 1 zł.| robie 


wresz- | godzinach popołudniowych 


od. | różnych celach. Na miejsce przy- 


byli prokurator Sądu Okręgowego 
oraz dyrektor policji. 


Zgon redakKtora 
„Nowej Reformy*. 


Kraków, 23. 44 (PAT.) Dziś o 
godz. 17-tej zmarł po długiej cho- 
naczelny redaktor „Nowej 
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Reformy“ ś. p. Michał Konopińsk: 


Bójka stahlheimowców 
"z Komunistami. 
Berlin, 23. 4. (PAT.) Wczoraj w 
doszło 


wnio--| na przedmieściu Neukölln w czasie 
zawodowych, | koncertu, urządzanego przez orkie- 
sprawy | strę Stahlhelmu do krwawego star- 
służbowej i położenia | cia między członkami 


organizacji 


materjalnego urzędników państwo- | Stahlhelmu a komunistami. Ko- 


wych. 


muniści zaatakowali stahlhelmów- 
ców, obrzucając ich kamieniami. 
Interwenjująca policja przywitana . 
zostala gradem pocisków, przyczem. 
komuniści, ustępując wznieśli w 


dljednej z bocznych ulie barykadę, 


zza: której zaciekle się bronili. Po- 


Poznań, 23. 4. (PAT.) Ubie- napotknęli się na inny patrol poli- | licja zmuszona była użyć pałek gu- 
głej nocy policja spłoszyła w okoli- | cji, przyczem wywiązała sie strze- ,mowych i kilkakrotnie strzelić w 


cach Pniew 


3 bandytów, którzy | lanina, podczas której jeden z ban- | powietrze. 


Kilku  funkcjonarju- 


usiłowali dokonać napadu na pobli.| dytów zginął, dwuch innych ujęto. | szów policji odniosło lekkie obra- 


goé ze znajomych twoich?.., 
— Tak? 
— A do kogo?... 
— Do Joanny Tallandier. 
— Ależ to nasze nazwisko... 


— To też Joanna Tallandier była| na twarz Joanny 


twoją rodzoną ciotka.. siostrą two- 
jego ojca.. 

— Nigdy mi o niej nie mówiłaś... 

Prawda... Nie 
nas o ńiej nigdy... ` 

— Może ta' pani jest moją ciotką? 

— Watpię. 

— Dlaczego? + 

— Joanna Talandier mieszka stąd 
daleko, a nigdy nie miała takiego 
wzroku.. Nie, to nie ona, ale podo- 
bieństwo jest nadzwyczajne... 

— (Chcesz. abym się zapytal, kto 
ona jest? 

— (o też ty mówisz!... 


x Idź. 

I pani Tallandier 
naprzód. 

Malec zbliżył się do powozu. 

Za każdym jego krokiem zasępio- 


popchnęła go 


wypogadzała się. 
Kiedy podszedł blisko, 
znowu do niego ręce. 

„Mały Piotruś się zawahał, czy to 


wyciągnęła 


wspominano u | przez nieśmiałość, czy też, że dziwny 


wyraz twarzy Joanny wzbudzał w 
nim obawę. 

— Zrób co pani sobie życzy — ode- 
zwał się Grzegorz — nie obawiaj się 
niczego... 

Uspokajony dzieciak podał rękę 
Joannie i ezuł, że go czule uścisnęła. 

Usta warjatki poruszały się, ale 
nie wymówiła ani słowa, y 

; Pani Tallandier także się zbliżyła 


Nigdy w ļi z osłupieniem wpatrzyła się w Joan- 


podobny sposób nie wypytuje się lu-| nę, tak podobieństwo wydało jej się 
dzi.. Ta pani nicby ci nie odpowie- | coraz większem. 


działa i miałaby wielką rację... 


— Gdyby to jednakże ona była... 


tej chwili oczy Joanny, prze-| Joanna... siostra mojego męża — my- 
chodzące z przedmiotu na przedmiot, | śląła kobieta. 


nie zatrzymujące się nigdzie, napot- 


kały chłopca i wpatrzyły się w nie-| swój kaprys, puściła 


go z całą uwagą. 


Pani zaspokoiwszy 
rękę dziecka. 


Oczy jej przeszły na matkę i zdawa- 


Delariviere, 


Uśmiechnęła się do niego i wy-|ło się, że ich od niej nie może ode- 


ciągnęła ręce. 
-- Mamo — odezwał się Piotrek, 


cna nas zobaczyła... Daje mi znaki..| nerwowe drżenie 


Zdaje mi się, że mnie woła. 
Pani Delariviere nie przestawała 
kiwać na chłopca, żeby się zbliżył, a 


Krwawa strzelanina bandytów 


rwać 

Stopniowo zasępiało się .oblicze, 
zaczęło  wstrząsać 
całem ciałem, wyciągnęła rękę ku pa- 
ni Tallandier z pewną obawą i groźbą. 


Grzegorz się przestraszył. Często 


że ten stał nieruchomy, zaczęła oka-| w ten sposób zaczynał się napad... 


zywać niezadowolenie, jak zepsute 


— Mój Boże! — wykrzyknęła pani 


dziecko, którego nie spełniają życze- | Tallandier. — Co jest tej pani? 


nia. 


— Niestety! — odrzekł Grzegorz — 


Grzegorz spostrzegł niecierpliwość | ma pomieszanie zmysłów. 


Joanny. Odgadł od razu przyczynę. 
Kiwnaął na chłopca i powiedział: | 
— Chodźno, mój chłopaczka... Ta 


— Warjatka! szepnęła matka 
chłopaka — warjatka!... P 
— Tak, proszę pani.. Pani obec- 


żenia. Aresztowano 60 osób. 


ność podnieca ja do tego stopnia, że 
zaczynam się obawiać złych skutków. 

Joanna uniosła się w  powozie i 
chciała się opierać, ale Grzegorz był 
mężczyzną silnym. Wziął chorą za 
obie ręce, zmusił, ażeby usiadła, i za- 
wołał na stangreta: 

— Prędko! prędko!.. do domu! 

Stangret zaciął konie, Powóz poto- 
czył się szybko w tumanie kurzu, po- 
zostawiając matkę i syna pod bar- 
dze przykrem wrażeniem. À 

— Ach! — szepnęła pani Tallan- 
dier, kiedy przeszło pierwsze jej 4dzi- 
wienie — nie myliłam sięt.. To Joan- 
ra. to doprawdy „Joanna... i ona jest 
warjatką.. O sprawiedliwości Boska! 
Cóż zawiniły niektóre rodziny, aby 
ich Pan Bóg tak doświadczał. 

A po chwili dodała: 

„— Gdybym przynajmniej była się 
zapytała... Nie wiem, jak ona się te- 
raz nazywa.. Nie wiem „gdzie miesz- 
ka.. Nie odnajdę już jej zapewne... 

1 Obfite łzy zrosiły twarz biednej 


kobiety. 

— Mamo, proszę cię, nie płacz — 
zawołał Piotruś, obejmując szyję 
matki, — Przyszłaś do mnie tak weso- 


ła. a ja byłem taki z tego szczęśliwy!.. 
Twoje zmartwienie zepsuje mi cały 
dzień!. Nie płacz, błagam cię.. moja 
mameczko!... 

Pani Tallandier otarła oczy: * 

— Masz rację, kochany chłopcze. 
ale nie miej mi tego za złe.. To po- 
dobieństwo obudziło w mej duszy 
przykre bardzo wspomnienia... Teraz 
już zapomniałam o wszystkiem, patrz. 
uśmiecham się oto... 

LXIV. 

Chłopczyna  ucałował ponownie 
matkę za to, że uśmiechała się do 
niego. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Znamienne przemówienie dyktatora sowietów 


Stalin o samokrytyce sowieckiej i o aktywności elementów Kapitalistycznych na wsi rosyjskiej. 


Moskwa, Na jednem z ostatnich 
posiedzeń moskiewskich komuni- 
stów aktywnych wyślosił obszerne 
i ciekawe przemówienie obeeny 
faktyczny kierownik polityki Z. 8. 
S. R., Stalin. W przemówieniu tem 
dyktator Rosji poniformował obes- 
nych na zebraniu komunistów 0 
wynikach ostatniej sesji plenarnej 
Kontrolnej Komisji Partji Komu- 
nistycznej, która obradówała w 
pierwszej połowie miesiąca kwiet- | c 
nia, 

Stalin oświadczył, że „prace 
plenum komisji kontrolnej toczyły 
się pod znakiem jaknajostrzejszej 
samokrytyki.  Samokrytyka jest 
nam potrzebna, — podkreślił Sta- 
lin — gdyż bez niej partja nie mo- 
głaby likwidować swych braków. 
- A braków mamy u nas dużo, Przy- 
znać to należy otwarcie i szczerze. 
Hasło samokrytyki doznało silnego 
rozwoju po XV zjeździe partji, 
gdyż z racji łatwego zwycięstwa 
partji nad opozycją powstało nie- 
bezpieczeństwo, że partja spocznie 
na laurach i ślepa będzie na rozma- 
ite naszę braki. 

Jest jeszcze jedna okoliczność, 
zmuszająca nas do samokrytyki. 
Jest to problem wodzów i mas. W 
czasach ostatnich w Z. S. S. R. wy- 
twarzać się zaczęły szczególne sto- 
sunki we współżyciu przywódców 
partyjnych do szerokich mas. Z 
jednej strony wysunęła się grupa 
kierowników, których autorytut 
stale rośnie, czyniąc ludzi tych 
wprost niedostępny m dla szerokich 
mas. Z drugiej zaś strony poziom 
mas rośnie w tempie bardzo powol- 
nem, sprawiając, że szerokie war- 
stwy ludności zaczynają na wə- 
dzów „swych spoglądać z dolu w gó- 
rę, nie odważając się w stosunku 
do nich na żadną krytykę, Cheaç 
popierać ogólny rozwój i pragnąc 
przyczynić się do poprawy stosun- 
ków między masami a ich wodza- 
mi powinniśmy otworzyć wenty! 
samokrytyki. Ludziom sowieckim 
trzeba dać możność krytykowania 
ieh wodzów.* 

Powyższe wywody Stalina wy. 
wołały, rzecz jasna, niezwykłe za- 
interesowanie w Świecie politycz- 
nym Moskwy, a w niektórych ko- 
łach komentowano je nawet jako 
zapowiedź nowej taktyki przywód- 
ów bolszewizmu. Zdaje się jed- 
nak, że podobhe komentowanie 
słów: sowieckiego dyktatora nie od- 
powiada jego intencjom, gdyż ` w 
dalszym toku swego przemówienia 
powiedział on, że „krytyka wo- 
dzów“ powinna się odbywać w pèw- 
nych z góry określońych granicach. 
„Krytyka kontrrewolucjonisty — 
mówi Stalin — jest również kryty- 


ką. Ja jednak mam taką krytykę | 


ra myśli, której eelem jest udosko- 
nalenie organów władzy sowieckiej. 
Sprawę fależy postawić w ten spo- 
sćb, by czujność klasy robotniczej 
rozwijala się, a nie zanikala, 

W drugiej części swego przemó- 
wienia Stalin poruszył aktualną o- 
becnię w Rosji. kwestję, t. zw. kry- 

zssu zbożowego, będącego wyni- 
E em stale wżmagającej się aktyw- 
rości elementów kapitalistycznych 
ca wsi rosyjskiej. 

Stalin stwierdził, że tegoroczna 
kampanja zbożowa w Rosji sowiec- 
kiej dała gorsze rezultaty, niż kam- 
panja zeszloroczna, pomimo. że ur^- 
dzaj tegoroczny nie był gorszy od 
zeszłorocznego, a włościanie ponad- 
to jeszcze rózporządzali dość znacz- 
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nómi rezerwami zbożowemi. pocho. 
dzącemi ze zbiorów: zeszłorocznych. 
Grówną ii he iw kryzysu zbożo: 
wego-w Z. S. 8. 'R. jest. zdaniem 
Stalina, aape A się aktywność 
zamożniejszych chłopów (t. zw. ku- 
lawów); którzy wypowiedzieli 0- 
twartą wojnę sowieckiej polityce 
cen, podnosząc sztucznie ceny zbo- 
ża 1 hamując jego dopływ do miast: 

W dążeniu do paralizowania ak- 

cji wiejskich clementów Kapitali- 
stycznych organy rządu sowieckie- 
go usiłowały przyspieszyć tempo 
kampanji. zbożowej, wzmacniające 
równocześnie kontrolę nad lokalne- 
ti orgańizacjami zakupu zboża. 

Stalin prźyznaje otwarcie, że w 
związku z tem stwierdzono na 
wsi rosyjskiej cały szereg nadużyć 
ze strony miarodajnych czynników. 
Winowajcy będą — według słów 
dyktatora sowieckiego — karani z 
całą bezwzględnością., Celem kam- 
panji sowieckiej na wsi jest w 
chwili obecnej izolowanie „kuła- 
ków“ od mas wiejskich, 

Kończąc swe przemówienie, Sta. 
lır oświadczył: „Mamy wrogów we- 
waętrznych. Mamy kryzys zbożo- 
wy, który jednak jest już zlikwido- 
wany, Kryzys ten oznaczał pierw- 


sze poważne w w arunkach nowej 
pôlityki ekonomicznej. wystąpienie 
eiementów  kapitalistycznych : wsi 
rosyjskiej przeciwko rządowi so- 
wieekiemu. Mamy sprawę: Zagiębia 
Denieckiego, która znajduje się już 
w stadjum likwidacji i niezawodnie 
zostanie zlikwidowana, Sprawa ta 
oznacza nowe poważne wystąpienie 
miedzynarodowego kapitału i jego 
agentów w Z. S$. S. R. przeciwko 
rządowi sowieckiemu. To jest mie- 
szanie się zagranicy w nasze spra- 
wy wewnętrzne. Jest rzeczą możli- 
wą, że podobne wystąpienie. zarów- 
no w dziedzinie polityki wewnętrz- 
nej, jak i zagranicznej, będą się po. 
wtarzać. Naszem zadaniem jest 
spotęgowanie czujności do maksy- 
mum. Jeśli będziemy czujni, to 
niewątpliwie pobijemy -naszych 
wrogów.“ 

Powyższe przemówienie Stalina 
zasługuje na ‘szczególną uwagę 
przedewszystkiem przez wzgląd . na 
to, że sam dyktator sowiecki przy- 
znał w niem otwarcie, że Rosja bòl- 
szewieka przeżywa bardzo poważne 
trudności, których usunięcie bez po- 
ważniejszej zmiany obecnego syste- 
mu rządzenia nie da się prawdópo- 
dobnie uskutecznić. 


Polska, Gwinea czy nowa Kaledenia? 


Glód chorej wyobraźni? — Znamienny i alarmuiący „głos 
wieltiopolskiego publicysty Fr. Morawskiego. | 


Bilans ubiegłego tysiąclecia wy- 


kazuje olbrzymie po stronie niemiec-| 


kiej zyski, olbrzymie posunięcie się 
na wschód, który to proces- ulegał 
tylko czasowemu zwolnieniu wsku- 
tek takich katastrofalnych czynni- 
ków, jak zwycięskie wojny Piastów 
i pierwszych Jagiellonów. 


Rany po Grunwaldach goiły się 
z czasem i znowu Germanja wraca- 
ła do dawnego rozpędu i parła na 
zewnątrz, na cudze grzędy — prze- 
dewszystkiem na wschód. Kiedy w 
lecie 1914 r. świat cywilizowany wy- 
stąpił solidarnie do walki z Niem- 
cami o ład i porządek ludzki w Eu- 
ropie, znajdowały się Niemcy u 
szczytu potęgi i zaborczych za- 
chceń. Zachcenia te były od dawna 
systematycznie i celowo  kultywo- 
wanę — miecz poprzedzała propa- 
ganda. W programie żyjącego po- 
kolenia niemieckiego i pokoleń na- 
stępnych znajdowało się. po pochło- 
nięciu i strawieniu  Meklemburga, 
Szczecina i Brandenburga najbliższe 
terytorjum od wschodu — Polska. 


Były zabór pruski uważali Niem- 
cy już za całkowicie „swój“, za nie- 
miecki. Wprawdzie żyła tam jeszcze 
ludność, mówiąca po polsku, coś ni- 
by: liczniejsze nieco resztki autoch- 
tonicznych „Wendów“, ale w świa- 
domości każdego niemieckiego pa- 
trjoty były to już tylko szczątki, 
skazane na niecofniętą zagładę, a 
potężny miljardami „zasilany aparat 
państwowy, miał już tylko położyć 
kropkę nad dziełem. germanizacji 
zachodniej Polski i przesunięcia już 
nie państwowych, lecz plemiennych 
granic niemieckich poza Poznań. 


"Z kolei miał nastąpić atak świa- 
ta germańskiego na dalsze części 
Polski, które miały podzielić los za- 
boru pruskiego .i dawniej już zger- 
manizowanych krajów nadodrzań- 
skich. Cała Polska miała być: zżar= 
ta, jak. zachodnie niegdyś- dziedziny 
naszego plemienia nad Odrą i Łabą. 

Dla propagandy tej idei, dla spo- 

pularyzowania . wywi celu w 


świadomości, nietylko. polityków, 
nietylko bojowców, lecz szęrokiego 
ogółu niemieckiego,. wydanaszostała 
w Berlinie agitacyjna mapka” geo- 
graficzna, na której na wschód od 
Niemiec położone ziemie polskie 
z Krakowem, Warszawą, średnią 
Wisłą i Bugiem, oznaczone b yty. na- 
zwą programową, nazwá Bądzióć 
wanego jutra: „Neudeutschland”, 
Nowe Niemcy. 


Coś, niby howa Gwinea, ` czy ng- 
wa Kaledonia, barbarzyński obszar 
kolonizacyjny kraj ekspansji, 
kraj skazany na pochłonięcię i za- 
symiliwanie przez Germanów. 


Rzecz wylęgnięta w XX -stuleciu 
iw środuku Europy, mogła wyglą- 
dać na płód chorej wybraźni, lecz 
płodem takim bynajmniej nie była. 
Genjusz rasy niemieckiej przygoto- 
wywał się , nietylko teoretycznie. 
lecz czynnie do stopniowej.-.realiza- 
cji wyznaczonego -„Neudeutschlan- 
du“. Równoległe do eksterminacyj- 
nej polityki prowadzonej -w byłym 
zabcrze pruskim, a zmierzającej do 
zupełnego zniemczenia tego kraju, 
odbywało się stałę gromadzenie ży- 
wiołu niemieckiego,. głównie. przez 
osadnictwo rolne na obszarach środ- 
kowej i wschodniej Polski, prowa- 
dzone nie bez udziału tych samych 
potężnych czynników, które kiero- 
wały polityką rokers na na- 
szym zachodzie. 


W chwili wybuchu. wojny. EWA 
towej w samem Królestwie Kongre- 
sowem, nie licząc Galicji, w której 
wcześniej już cesarz austriacki .76- 
zef Il rozpocząłbył forsowną: kolo- 
nizację niemiecką, było pół: miljona 
niewynarodowionych i dobrze przed 
wynarodowieniem /zabezpieczonych 
Niemców. Mówiło się głośno o tem, 
że kolonizacją tą kierują tajemne 
czyniki niemieckie, w celach przede- 
wszystkiem strategicznych, W „prze- 
widywaniu ewentualnej wojny na 
wschodzie. 

"Tak, czy: owak, zdawało się: nic- 
ulegać YATES. że nie nia się tu 
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do czynienia ze zjawiskiem samo- 
rzutnem, lecz z robotą planową. 
Wskazują na to wyraźnie niektóre 
znamiona tego osadnictwa, jak to, 
że ugrupowane jest ono tak, iż two- 
rzy przedłużenie kolonizacji nię- 
mieckiej w zaborze pruskim, co do- 
bitnie wysętpuje np. w płockiem, 
gdzie kolonie niemieckię na dosko- 
nałych gruntach ciągną się po obu 
stronach Wisły dalekó w głąb b. 
Kongresówki.  Kolonje 
w większych, lub mniejszych gru- 
pach spotykamy zresztą na całymi 
obszarze kraju, nie mówiąc już o 
tak silnych i zaczepnych centrach, 
jak Łódź, Pabianice i t.d, 


Na wielki program „„Neudeutsch- 
landu*, godny największych poczy- 
nań historycznych, pierwszy w po- 
litycznej literaturze polskiej zwrócił 
uwagę znakomity pisarz poznański 
Franciszek Morawski, niestety, w 
niefrasopbliwem plemieniu naszem, 
w którem najniedorzeczniejsze kon- 
cepty obce, nazajutrz po swem. na- 
rodzeniu się budzą żywe zajęcie, 
alarmowy głos Fr. Morawskiego nie 


zwrócił uwagi, ani ogółu, ani nawet. 


kół politycznych. 


Niedocenienie niebezpieczeństwa 
niemieckiego, które w czasie wojny 
spłodziło skandaliczne prądy w rò- 


niło się tu jeszcze raz w jaskrawej 
postaci. Odkrycie i napiętnowanie 
tego maksymalnego programu anty- 
polskiego, którego wyrazem stał się 
program „Neudeutschlandu*, jest 
pomnikową wprost zasługą wielko- 
polskiego publicysty. 


Wojna Światowa, niby. nowy 
Grunwald, wstrzymała znowu na 
dłuższy czas ekspanzję niemiecką 
i stępiła ostrze bezpośredniej grozy 
wszelakim „Neudeutschlandomt*. 
Ale. tylko na czas pewien. 


Niebezpieczeństwo * nie zostało 
bynajmniej uchyłone, zyskaliśmy 
tylko czas, aby się przeciw niemu 
ubezpieczyć tak, jak mądrymi Soju- 
szami i roztropną polityką wobec 
sąsiadów uczynili to byli w swoim 
czasie twórcy pierwszego Grunwal- 
du. Pierwszym w tym kierunku kro- 


bie tego straszliwego niebezpieczeń- 
stwa, tej poczwarnej grozy, jaka 
idzie ku nam od odwiecznego wroga 
Germanina. 


„Neudeutschland* 
skiego... 


Ten potężny krzyk grozy nie 
stracił nic na aktualności, przeciw- 
nie, powinien rozbrzmieć się tem 
donośniej dziś, ponieważ zmienione 
na korzyść naszą warunki bytu mo- 
gą nas łatwo uśpić. 


Fr. Moraw- 


łeczeństwie powinnoby takię ostrże- 
żenie, jak Franciszka Morawskiego, 


rzucone w naród, 
uświadomienia. *) 


*). W -r. 1914 pismo warszawskie 
„wiat“ wydrukowało rzecz Antoniego 
Chołoniewskiego p. t. „Miljard margrabie- 
go Gerona“, w której autor, biorąc asurnpt 
z faktu, iż wydatki niemieckiego rządu, 
przeznaczone na kolonizację Polski, do- 
szły do wysokości miljarda marek, prze- 
strzega opinię rosyjską, że gdyby najazd 
niemiecki, któremu Moskale zachowaniem 
się swojem dopomagają. zdołał Polskę po- 
chłcnąć i strawić. to fala germańska, za- 
topiwszy 25 miljonowy  bastjon . polski, 
przetoczy się dalej na wschód i zagrozi 
Rusi, która z czasem może znaleźć się 
wobec trytumfującej Germanji w takiem sa- 
mem położeniu, jak my. Rzecz Chołoniew- 
skiego zwróciła uwagę opinii rosyjskiej, 
czego wyrazem był przekład jej i wydanie 
w Moskwie p. t. „Niemieckaja opasnost“ 


Jaknajszersza propaganda opinii obcej, 
uświadamianie zwłaszcza 'wschodu Eltrepy, 
|publikacjami  takiemi, 
„Neudeutschland", jest w  iajwyższym 
stopniu wskazane przez seres polski. 


niemieckie - 


dzaju różnych aktywizmów, ujaw= > 


kiem winno być uświadomienie so- 


W dobrze zorganizowanem spo- 


w miljonach egzemplarzy być roz-' 
jako czynnik 


"jak  Morawskiega 


„miarodajne 
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Zycie gospodarcze 


Spółdzielczość 
Walne zgromadzenie Centralnej 


Spółdzieleczość w Polsce posiada już 
swoją historję. Wszędzie, gdzie wysił- 
ki jednostek okazały się za słabe, tam 
zbiorową siłą zdążano do osiągnięcia 
celu. Szczególnie dobrze rozwijała się 
spółdzielczość kredytowa, a i spól- 
dzielezość rolnicza wykazać może po- 
"ważne sukcesy. Najmniej rozpowsze- 


chriła się idea spółdzielczości w vze- 
miośle. 


Zaledwie kilkadziesiąt spół- 


É| Rok 
m 2| kalend. 
BL 
L 4.866, — 29.111.— 
II. 1926 10.197.--| 91.174.— 
HI. 1927 28.948. — | 694 444. 
Jak z powyższęgo wynika, ilość 


członków w ciągu trzech lat' wzrosła 
sześciokrotnie, zaś suma udzielonych 
kredytów dwudziestokrotnie, Jest to 
nadzwyczajny postęp, a jednak jeżeli 
się zważy, że na Pomorzu ješt około 
12000 warsztatów rzemieślniczych, a 
zaledwie 405 rzemieślników jest. człon- 
kami tej instytucji kredytowej, to na- 
rzekanie, słyszane tak często ze strony 
rzemiosła na brak kredytów, nabiera 
innego oświetlenia, niebardzo pochle- 
bnego dla rzemiosła pomorskiego. 
Stararia o uzyskanie kredytów od 
rządu śą przez to utrudnione, gdyż 
czynniki wskazują na 
brak zainteresowania ze strony sa- 
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Na początku roku sprawo- 
awczego należa 
członków 
W ciągu roku przybyło. 
nowych członków . 


... . « .« 
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W ciągu roku umarło 
ib członków 8 


Pozostaje na koniec roku 
sprawozdawczego. 405 
poaa 


W niedzielę dnia 22 kwietnia bř. 
odbyło się w Toruniu w Dworze Ar- 
tusa o godz. 12-tej w południe walne 


sumę 


sumę 


B. Bilans per 31 grudnia 1927 r. 


Wyszczeg 


357 |08 b) go wkładów dobianyoh 

+ 2. Fundusz specjalny . . . « « « «': i PAAA 5.230 |60 
13.307 |17| 8. Wydatki administracyjne uniano. 3.320 |08 

297 |72| 4. Odpis na ruchomości 10 próć. w myś! $ 45 stat, 


Na jedną pozycję Kianóć należy 


zwrócić szczególną uwagę, i to na 


wkładki oszczędnościowe, które przed- 
stawiają się w kwocie 848482 zł. O- 
brót w dochodzie wynosi 458%.26 zł, | 
zaś w rozchodzie 37 ma zł. Wlasny- 


z rę udział 190 na 


z zadał). udział 258 na 
sumę . +... 
razem 418|z parky Siril 443 na 


z ka po | udział 


800 
Zzadeki. udzial 435 na Pae Zatem fadyyżka 


1 Udziały www tie jaa WE AEK A 27.820 — 
2, Fundusz rezerwowy . + » e ie.. 8 46.8 > 1128 |65 
3. Banki: a) rachunek bieżący 

b) pożyczki ........... + 99.919 40 
4. Papiery wartościowe 
5 Weksle: a) sola 

b) prima 
6. Redyskont ...... .......p... 65.986 59 
7. Rachunek bieżący a) wierzyciele « >.» 13.169 |05 
b) dłużnicy | 

8. Wkłady oszczędnościowe » . s% =% » e- 8.484 82 
9. Ruchomości 
10. Inkaso 
11. Ekspozyturą — Grudziąda 
12. Sumy przechodnie 
18. Gotówka 
14. Do dyspozycji Walnego Zgromadzenia . . 375 |48 


99 tj 
B. Rachunek strat i zysków 


. Procenty : a) w ciagu roku wpłac. i wypłac. 


5. Do fund. rezerwowego 10 proc. w myśl 45 stat. 
. Do dyspozkoji Walnego Zgromadzenia 


w rzemiośle. 


Kasy Rzemieślniczej w Toruniu 


dzielni czysto rzemieślniczych istnie- 
je na terenie całego państwa, Każda 
spółdzielnia tzemieślnieza, skoro ma 
tylko odpowiednie kierownictwo, roz- 
wija się dobrze, jednak ze względu 
na przychylna konjunkturę, spółdziel- 
nie kredytowe rozwijają się najlepiej. 
Dowodem tego to Centralna Kasa 
Rzemieślnicza w Toruniu. 


Obroty po 


- [jednej stro-| Sumy 


bilansowe 


69.866.— 35.036.— 


200.197.— 128.001.—|  49.986.25 
438.948,— | 2.411.624.— | 216.883.99 


mych rzemieślników, sądząc po małej 
ilości członków, należących do kas 
rzemieślniczych, Dużo zatem jeszcze 
wysiłków potrzeba, by rzemiosło zro- 
zumiało, jakie ważne zadamia ma do 
spełnienia spółdzielczość i jaką rolę 
odgrywać muszą w przyszłości spół- 
dziełnie kredytowe. Dotychczasowy 
na tem polu trud przynosi już owoce, 
chociaż nie w tej mierze, w jakiej mo- 
żna było się tego spodziewać. W każ- 
dym razie zanotować można dobry 
krok naprzód. Co do Centr. Kasy Rze- 
mieślniczej w Toruniu, to ruch w skła- 
dzie człónków przedstawia się nastę- 
pująco: 


7.455.93 


Sama dodatkowa 
odpów. . » .000.— 
„ 19.000] Kapitaly własne 28.948.65 


razęm 438.948. 


... 
“>. 


44.800 | Suma wszelkich 
zobowiązań 


Spółdzielni . 


Eh 


s ża 


187.559 86 


odpow. . . . . 246.388.79 


zgromadzenie członków wyżej wspo- 
mnianej instytucji, której bilans i ra- 
chunek strat wykazuje: 


216.883 
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j AB Y: Zyski 
6lnienie dż iże' 


31.836  |21 
mi funduszami kasy są: 
udziały 27 820,— zł 
fundusz rezerwowy 1128.65 zł 
oszczędności 8 484.82 zł 
PWN DAS Z STAAT 


„GONTEC NADWIŚTANSKYI:* środa, dnia 25 kwietnia 1928 r. 


Tylko z tych kwot mogłaby Kasa 
udzielać pożyczek, gdyby nie kredyty, 
uzyskane z P.K.O. i innych większych 
banków. A jednak każda instytucja 
powinna posiadać większe własne fun- 
dusze, które uniezależniłyby ją w pe- 
wnej mierze od konjunktury, panują- 
cej na rynku pieniężnym. Te własne 
kapitały tworzą się z udziałów, fundu- 
szu rezerwowego i oszczędności. Te o0- 
statnie są w Centralnej Kasie Rzem. 


zbyt szczupłe i muszą boniecznie byćltęzga banków 


w przyszłości powiększone. Rzemie- 
ślnik jest wprawdzie naogół biernym 
klijentem swojej Tostytuoli; jednakże 
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oszczędności składać powinni ci, któ- 
rych na to stać. Kapitał obrotowy ka- 
sy powiększyłby się przez to i niejeden 
rzemieślnik mógłby z tego korzystać. 
Jaknajszersze zastosowanie powyż- 
szych wskazówek, usamodzielni banki 
rzemieślnicze znacznie j uniezależni je 
od innych czynników. Powyższe po- 
winni wszyscy wziąć pod uwagę przy, 
rozpatrywaniu wyżej podanych bi?an- 
sów, a także i to, że przysłowiowa po- 
ludowych, opierała się 
głównie na oszczędnościach szerokich! 
mas, oddanych do dyspozycji tyck 
banków. Jan Cieszyński. 


Spór podatkowy z koncernami 
węglowymi. 


Jak się dowiadujemy z miaro- 


dajnych źródeł, nieopodatkowanie 
części obrotów firm węglowych 


„Robur“ i „Fulmen“ w Katowicach 
nie nosiło znamion nadużyć podat- 
kowych, co wynikło z błędnej intr- 
pretacji przepisów ustawy o podat- 
ku przemysłowym. Zarządy  bo- 
wiem tych firm mylnie uważały, iż 
wobec zwolnienia od podatku obro- 
towego eksportu węgla, nie podle. 
ga opodatkowaniu również komiso- 
we wynagrodzenie, jakie firmy te 
pobierały za pośrednictwem przy 
sprzedaży węgla na eksport. 


Jako uzupełnienie podajemy na- 
stępujące szczegóły: 

W r. 1925 weszła w życie nowa 
ustawa o podatku przemysłowym. 
zwalniająca od podatku przemysło- 
wego obroty z transakcyj, poch- 
dzących z eksportu. Z chwila przy- 
znania tych ulg podatkowych 
przedsiębiorstwa handlowo-komiso- 


we sprzedaży węgla, stojące na sta. 
nowisku, że objęte.są tą ulga, zena- 
wały obrót zagraniczny jako wolny, 
od podatku, przyczem stanowisko 
to podzielały w zupełności również 
i śląskie władze skarbowe. 


Gdy w ostatnim czasie bawiła 
na Górnym Śląsku nadzwyczajna 
komisja dla zwalczania nadużyć. 
poruszyła ona kwestję zwolnienia 
przedsiębiorstw handlowo-komiso. 
wych od wspomnianego podatku, 
na skutek czego sprawa oparła się 
o Ministerstwo Skarbu. co do inter- 
pretacji odnośn. przepisów ustawy. 


Szło tu więe jedynie o kwestję 
takiego czy innego interpretowania 
przepisów ustawy, w żadnym zaś 
wypadku nie było mowy o jakiem- 
kolwiek zatajeniu obrotu podatko- 
wego, gdyż wszelkie dotyczące 
transakcje były stale zgłaszane 
władzom podatkowym, 


Położenie przemysłu i handlu pomorskiego’ 


(Sprawozdanie za rók 1927-my). 
(Ciąg dalszy). 


Nie pozostało też dosłownie żadnych 
zapasów w cegielniach na rok następny 
t. i. na wiosnę 1928 r., w przeciwięństwie 
do lat zeszłych. Nieoczekiwane wczesne 
silne mrozy wyrządziły znaczne spustosze- 
nia w zapasach schnącej surowki, według 
danych Związku Cegielń w obw. dolnej 
Wisły zmarzło w cegielniach pomorskich 
około 2 milj. surówki. O taką ilość zmniej- 
Szy się ilość zapasu cegły na wiosnę 1927 
roku. Mrozy również zmusiły prawie wszy» 
stkie cegielnie do natychmiastowego, a tak 
wyjątkowo wczesnego, zaprzestania wyro- 
bu surówki i wcześniejszego  zagaszenia 
pieca. Wobec powyższego oczekiwać nale- 
ży na początku sezonu budowlanego 1928 
roku niebywałego głodu cegielnianego, któ- 
ry do miesiąca maja uniemożliwi podięcie 
ruchu budowlanego w większym zakresie, 
wcześniejsze uruchomienie cegielni i zaspo- 
kojenie głodu cegielnianego zależeć będzie 
całkowicie od atmosfery, i im wcześniej 
nastąpi ciepła i sucha pogoda, tem wcześ- 
niej — pojawi się cegła z nowej produkcji 
na rynku. Łącznie z ożywieniem się ruchu 
budowlanego, a brakiem na rynku cegły, 
kształtowały się też ceny. Na początku 
roku cena wachała się pomiędzy zł. 40—50 
1050 fr. wagon st. załadowczą, zaś na koń- 
cu roku cena za lepsze gatunki doszła do 
zł. 80—85/1000. Przyczyny tej zwyżki są 
następujące: 1) Podwyżka robocizny, 
2) Podniesienie frachtu za węgiel i óbniże- 
nie skonta i rabatu na węgiel. 3) Tendencja 
do zrównania się ceny polskiej zą cegłę z 
cefami europejskiemi (w Niemczech Rmb. 
40, w Szwecji procent 23, w Finlandji proc. 
26. 4) Prawo pobytu i podaży. 5) Szereg 
handlarzy zakupiło większe partje cegły 
(osobliwie dla Gdyni). i regulowało tem 
ceny. Zaznaczyć jednak należy, że na od- 
bytej w Warszawie dużej konferencji 
wszystkich aier SOC RAE 
z Centralami B. Krai., P. Rolnego, 
Spółdzielni i Zw. ody i 6. Il. 1927 
tutejszy Związek Cegielni zobowiązał się 
w roku 1928 nie podnieść ceny cegły bu- 
dowlanej ponad zł. 80/1000 loko plac ce- 
gielnia, pod warunkiem jednak stabilizacji 
w dziędzinie taryfy robotniczej, ceny wę- 
gla i frachtów węglowych. Zagadnienie po- 
większenia wydajności cegielni, wobec 
przewidzianego ożywienia się ruchu - budo- 
wlanego, rozwiązane być może tylko pod 
warunkiem otrzymania długoterminowych 
kredytów inwestycyjnych przy m. 7%. Bu- 


dowa bowiem Ea- Vac przys 


czyni się do powiększenia produkcji ce 
gielń o 35% i do potanienia ceny cegły. 
W listopadzie 1927 r. nastąpiła w War- 
szawie konsolidacja przemysłu ceramicz- 
nego R. P. przez utworzenie „Delezgacii 
Stałei Zrzeszeń Przemysłowców Cerarnicz- 
nych R. P..z siedzibą w Warszawie. Celem 
zrzeszenia, które przystąpiło do Lewiata- 
nu, jest reprezentowanie polskiego prze- 
mysłu ceramicznego przed władzami cen- 
tralnemi, obrona interesów zawodowych 
i podniesienie poziomu technicznego i ety= 
cznego polskiego przemysłu ceramicznego, 
Wobec powyżej opisanego stanu rzeczy, 
jako jeden ze środków do obniżenia cen 
cegły na rynku warszawskim i na najbar- 
dziej domagających się odbudowy .a po» 
zbawionych większych cegielń na.Kresach 
Wschodnich, samo przez się nasuwa się 
kwestję rewizji taryf przewozowych na 
cegłę. Jest rzeczą wiadomą, że ilość cegły 
sprowadzanei do Warszawy z «dzielnic za- 
chodnich ma się. do ilości nabywanej w 
najbliższych okolicach jak 20 do 1. Zasada, 
że cegła nie znosi dalszego transportu, któ- 
rej słuszność bezwzględnie należy uznać 
w warunkach normalnych — musi być wo- 
bec wyjątkowej sytuacji, jaka się obecnie 
wytwarza, uznara za szkodliwą dla od- 
budowy naszego kraju — przynajmniej 
na razie, dopóki lokalne zapotrzebowanie 
cegły nie będzie mogło być pokryte przez 
produkcję cegielń naiblższych okolic. Nie 
wchodząc w kalkulację kosztów przewozu 
wydaje mi się, że nawet poniesienie przez 
koleje pewnych strat z tytułu dalszej zniżki 
przewoźnego znajdzie pokrycie w osta- 
tecznym efekcie, jaki ta zniżka dać może. 
gdyż podniesienie do możliwych granic 
ruchu budowlanego jest kwestią zaspoko- 
jenia głodu mieszkaniowego,  uruchomiie- 
nia całego szeregu zakładów przemysło- 
wych i podniesienie kultury i stopy życia 
w kraju. Przemysł żelazny, metalowy i 
maszynowy zatrudniał w r. 1927 łącznie w 
240 zakładach przemysłowych 4840 robot- 
ników. Stanowi to w stosunku do roku po- 
przedniego (132 zakł. i 4040 robotników) 
wzrost o 23 zakłady i 800 robotników czyli 
prawie o 20%. Ogólny stopień uruchomie- 
nia tego przemysłu wynosi 69% (w roku 
zeszłym 62% w tej branży nieczytina była 
tylko jedna fabryka maszyn (rolniczych) 
wskutek przewlekłego procesu i 3 warszta- 
ty mechaniczne. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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iepoliojący problem upadku moralnego współczesnej inteli” 


gencji. 


Praga, Dnia 3 maja praski sąd kar- 
ny przysiąpi do rozpatrywania spra- 
wy, która już prawie dwa lata zaprzą- 
ta umysły opinji czeskosłowackiej. Na 
lawie oskafźżonych -zasiądzie trzech 
przedstawicieli współczesnej inteli- 
gencji, a mianowicie dziennikarze Mi- 
chalko i dr. Klepeta oraz ich przyja- 
ciel Sikorski, którzy oskarżeni są o 
zamordowamie / bogatej amerykanki, 
Marji Vörösmarty. Klepetar i Mj- 
chalko dobrze byli znani w kołach to- 
warzyskich Pragi, przyjmowani byli 
w najlepszych kołach literackich i ar- 
tystycznych, posiadali bardzo rozgalę- 
zione stosunki i cieszyli się, iako fa- 
chowcy. ogólnem poważaniem i zna- 
cznym autorytetem. Miehalko bar- 
dziej był znany na Słowaczyźnie, Kle- 
petara natomiast znała dobrze Praga, 
gdzie brał on udział we wszystkich 
większych imprezach kulturalnych, 
bywał na premierach teatralnych, pi- 
sywał niezłe krytyki i współpracował 
w redakcji czasopisma „Gentleman*, 
starając się zentlemanem być również 
w Swem życiu prywatnem. Nic więc 
dziwnego, że krótka notatka polieyj- 
na-o aresztowaniu wzorowego „8&en- 
telmana' praskiego, podejrzanego z do- 
konania. :najpospolitszego w świecie 
zabójstwa rabunkowego, wywołała w 
towarzyskiej Pradzo niebywałą wprost 
sensację. | 

Zainteresowanie sensacyjną tą 
sprawą wzrosło jeszcze po podaniu tv 
wiadomości publicznej szczegółów 2a: 
bójstwa i warunków, w jakich zostało 
dokonane. Dr. Klepetar i red. Mi- 
chałko aresztowani zostali na pod sta- 
wie dobrowolnego zeznania Sikorssie- 
go, bliskiego krewnego zamordowanej 
Vörösmarty. Sikorski pośrednio brał 
mdział w zabójstwie swej krewniacz- 
Bęza następnie dręczony/ wyrzutami 
Sumienia, wydał siebie i swych towa- 
rzyszy w ręce policji. JAR | 

* Według zeznań oskarżonych, zlożo- 
nych przez nich podczas śledztwa pier- 
wiastkowego, sprawa zabójstwa boga- 
tej amerykanki przedstawia się vaste- 
pująeo: 'M. Michalko: zalecał się do 
Marji Vörösmarty, zamożnej węgier- 
ki amerykańskiej, która przyjechała 
z Ameryki do Koszyc (na Słowaczy- 
źmie), by odwiedzić swych krewnych. 
Vörösmarty- darzyła go wprawdzie 
wzajemnością, domagała się jednak, 
by Michalko pojął ją za żonę. Żąda- 
nie takie nio było mu jednak na rękę, 
z drugiej strony nie chciało mu się 
zrywać z bogatą ofiarą, która zaopa- 
trywała go w pieniądze. Wkrótce zna- 
leziono wyjście z niemiłej sytuacji, po- 
lezające na tem, że udana trójca po- 
stanowiła zainscenizować ślub Michal- 
*ka'z Marją Vórósarty, Amerykance 
oświadczono, że Michalko weżmie z 
nia ślub cywilny, a ponieważ dr. Kle- 
petarz utrzymywał bliskie stosunki a 
stowarzyszeniem  literackiem „Maj“, 
posiadającem efektowną salę recepeyj- 
ną, awanturnicy postanowili w sali tej 
urządzić ceremonję „ślubu“. Dr. Kle- 
'petarz odegra! przytem rolę urzędnika 
stanm cywilnego, udzielając młodej 
parze ślubu. Narazie nie ustalono je- 
"szcze, czy uczynił on to bezintereso- 
wnie, czy też otrzymał za to od Mi- 
chałka wynagrodzenie, 


~, Michalko sądził, że po „slubie“ o- 
trzyma od żony posag w postaci więk- 
„szej sumy pieniężnej. Czy obliczenia 
„te zawiodły, czy też poprostu chciał 
się następnie pozbyć swej :kochanki, 
miewiadorao, — faktem jest jednak, że 
komedja śłubu skończyła się nader 
tragiczine. Przyjaciele mlodej pary 
„zaprosili ją na wycieczkę w Tatry, 
gdzie.w pobliżu , Szezypiorókie Pleso 
Vörösmarty zostałą podstępnie za- 
mordowana. : Na. śledztwie Sikorski 
'zeznał, że ofierze podano szklankę wo- 
dy. w której rozpuszczona była jakaś 
trucizna, przygotowana przez Klepe- 
. tarza. Ponieważ jednak preparat ten 
działał zbyt powoli, towarzysze jego 
"nieszczęśliwą kobietę w bestialski spo- 
sób zadusili. „$ikorski twierdzi, iż sam 
w zshńjetwie ndziału nie brał. edy% 


przeż cały czas stał ma uboczu, pil- 
Mując, czy nikt się-na miejsce czynu 
nie zbliża. Po dokonanin zóbójstwa 
mordercy ofiare swą rozebrali do na- 
ga, a następnie zakopali w bagnie. 

Michalko i Klepetarz po aresztowa- 
niu przez dłuższy czas nie przyznawa- 
li się do winy i gdyby nie to, że w 
mieszkaniu Klepetarza znaleziono ku- 
ferek zabitej, a w miejscu, wskaza- 
nem przez Sikorskiego, wykopano 
szczątki zwłok. Marji Vörösmarty, 
sporządzenie aktu oskarżenia napotka- 
loby na trudności bardzo poważne. 

Nie tylko sam fakt cynicznego za- 
bćjstwa, któremu towarzyszył cały 
sreg niezwykłych wprost w krymi- 
nalistyee szczegółów. podniecił i obu- 
rzył do żywego opinję ezeskosłowacką, 
ale w równej mierze wzburzyło ją tło 
psychologiczne morderstwa, które po- 
necwnie wysunęło na plan pierwszy 
niepokojący problem upadku moralne- 
go współczesnej inteligencji. 

Sensacyjny proces, który już w 
dniach najbliższych rozpocznie się 
przed praskim sądem .karnym, jest 
jednym z tych „psychologicznych pro- 
cesów*, które zmuszają eały Świat cy- 
wilizowany do zastanowienia się nad 
problemami przestępstwa i psycholo- 
gji przestępcy. 
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- Nowy regulamin odznak 


pamiątkowych formacyj. 


' W jednym z najbliższych dzien- 
ników rozkazów M. S. Wojsk. ukaże 
się rozkaz ministra, ustalający je- 
dnolity regulamin ramowy odznak 
pamiątkowych  formacyj. Nadanie 
odznak odbywa się na zasądzie re- 
gulaminu zatwierdzonego przez mi- 
nistra spraw wojskowych. Upraw- 
nionym do nadania odznaki jest do- 
wódca formacii. Nadanie odznaki 
winno być ogołszone w rozkazie 
dziennym formacji. np 

Prawo dò otrzymania odznaki 
przysługuje a) oficerom i szerego- 


„8ONTEC NADWISLANSKI* środa, dnia 25 kwietnia 1928 r. 


Sensacyjny proces w Pradze. 


| 


—— — — m ——————>w>-oQGLL>momeo A W NZ Z AN 


wym danej formacji, którzy w czas; 


sie od dnia 1. XI. 1918 do dnia. 21. | czeniem O. S. H., d) inne osoby fi- 
II. 1921 roku pozostawali na fron- zyczne lub 


cie nie mniej niż trzy miesiące, lub 
w formacji przez 1 rok; b) w czasie 
pokoju oficerom i podoficerom za- 


cji conajmniej 2 lata, oficerom nie- 
zawodowym po przesłużeniw w for- 
macji conajmniej przez 1 rok w sto- 
pniu oficerskim lub szeregowego. 
Szeregowi niezawodowi mogą 
otrzymać odznakę pamiątkowa po 


Przeciwko specjalizacji lekarzy. 


Przed paroma dniami odbył się 
w Wiesbadenie kongres lekarzy in- 
ternistów, zbierający się corocznie 
od lat 40, na tej zasadzie, żę interni- 
styka, będąca specjalną gałęzią me- 
dycyny, posiada specjalne rycie 
nia, nie mające związku z innemi 
gałęziemi wiedzy lekarskiej. 


Przeciwko tej zasadzie, której 
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Jak mordowano carów i krółów 


sztyletem i trucizną, a dziś bombami i maszynami 
piekielnemi. 


lecz chybił celu. a czyn 
życiem. 

Przedtem dobroduszny król Ludwik. Filip, 
pomimo swej popularności, która pozwa- 
lała mu wypiiać piwo w restauracjach pa- 


Dawniej 


Nieudały zamach, dokonany przed kil- | swój przypłacił 
ku dniami na Króla Włoskiego Wiktora 
Fmanuela, przypomina szereg tego rodzaju | 
skrytobójczych zamierzeń, które są wy- 
doskonalonem nowocześnie zgładzaniem 
monarchów, podobnie, jak sztylet i truci-|ryskich wraz z przedstawicielami ludu, nie 
zna w dawnych czasach, były narzędziem | uniknął zamachu, dokonanego przez nivia- 
PY. PORCAAC węzły intryg poli- | kiego Fieschini, który 28 lipca 1835 ręku 
tycznych. » . Adi: 
| Poza rewolucjami społecznemi, jak wiel- | PI% osławioną „machinę piekielna“. składa- 
a francuska lub cromwellowska w Anglji, |143 Się z 24 luf karabinowych nabitych 
Aaah pałacowe, godzące w życie mo- lufskami, król ocalał, lecz zginął marsza- 
narchów, szczególniej wybitnie zaznaczyły |!$5 napoleoński Mortiez ks. Treviso. a 
się w 18 wieku w Rosji, gdzie Piotr III 28 | Fiëschi, ujęty, został wkrótce stracony: 
czerwca 1762 roku pozbawiony został ży-| Aleksander H, rosyjski, który raz już 
cia nie bez wiedzy swej małżonki, Katarzys | W Paryżu w gościnie u Napoleona III pod- 
ny Il-ci, zaś Paweł I, 24 marca 1801 roku al Pea ogy 4 Pla zai ton 
> os rouch 
eż ani sžąri ą orderową przez hr. Poh rzueonej przez nihilistów 14 marca 1883 rom 
Pierwszy nowoczesny“ zamach doko- kup bomba ta miała kształt ksiązki z napi- 
uany został na Napoleona I przy pomocy |$5'1 „Zbiór prawd“. Wypadek tén mia. 
zastosowanej teraz w Madrycie ‚machiny VYWrzeć ogromne wrażenie na małoletnim 
piekielnej”, gdy w dniu 24 grudnia 1800 ro» | WÓWCZAS. późniejszym Mikołaju íI 
ku, Naopleon, jeszcze jako pierwszy. kon- Qjciec obecnego króla Wiktora Ema: 
sul jechał wieczorem do opery, przypadek | "ela, któremu cały Świat cywilizowany 
jedynie ocalił Bonapartego, który jechał w | Wyraża swe uznanie, Humbert I. zamordo- 
czasie i w otoczeniu nie, przewidzianem | Wany został dnia 30 lipca 1900 roku, w mie= 
przez zamachowców, Napoleon zażądał po | ście. Mouzy, gdy wyjeżdżał z placu odby- 
tem ustanowieniu trybunałów  wyjątko- | walącej się wtedy wystawy. Morderca, 
wych, kilkadziesiąt osób skazano na wy- | anarchista Breści, poniósł zasłużoną karę, 
gnańie, dwuch spiskowców, Arenę i Ceza- gle nic nie wróciło już Italji sławnego mio- 
ckiego na śmierć. farchy, który ongiś w bitwie ipod Custoz 
Podobnie również, gdy bratanek wiel- | 2a Swą osobistą odwagę i talentem ocalił 
kiego cesarza, Napoleon  III-ci, jechał do | Przed Austriakami całą dywizję włoską, 
opery paryskiej 14 stycznia 1858 roku, |Za Cenę ciężkiej rany, a później w roku 


włoski 'spiskowiec Orsini rzucił nań bombę, | 1870 z zimną krwią, będąc już rannym pizez 


zamachowca Passamontego, ciął go Sza» 
blą w głowę. ; 
Elźbieta, cesarzowa austriacka, żona 
Franciszka Józofa, na którego dokónano 
nieudanego zamachu w lutym 1853 .roku 
zamordowana została przez anarchistę w 
Genewie 10 września 1898 r. Przedtem, 1 
wskutek tragedji rodzinnej i niezr 
miłości dla pięknej Weczerny, zginął w ta- 


jemniczy sposób następca tronu arc. Ru- 
lub prawne, które położyły specjal | goli. Zaniordowanie 'w Serajewie w. czerw= 


ne zasługi dla dobra formacji lub fcu 1914 roku arc. Franciszka! Ferdynand: 
wojska mogą otrzymać odznakę na |z iego żoną hr. Chotek było bezpośredni” 
podstawie uchwały ogólnego zebra- eA wybuchu straszliwej- wojn" 
A g : wiatowej. , 
nia oficerskiego, zatwierdzonej Nu klika It przedtem zęlnąj: dobrani: 
przez dowódcę formaciji. wy sportsman i artysta»malarz Don Gs: 
Prawo do noszenia odznaki tra- |los portugalski, co sprawiło w Portuzal;: 
cą: a)-karani sądownie lub dyscy= | "ieustańne dotąd wrzenie, oraz igo” A Je- 
> j y rycers ons 
PRA za ROC lub samowolne 12: hiszpański przeżył wielokrotne zama- 
oddalenie się, b) karani sądownie za | chy. Z odłamków bomb, rewolwerów t szty- 
czyny  hańbiące karą więzienia,|letów zamachowców utworzył sobie małe 
oficerowie wykluczeni z korpusu | muzeum. 578 


A A Tak to przywiązani do swoich tronów 
oficerskiego prawomocnem  orze-|__ muszą być monarchowie nie Dawi dnia 


I-|ani godziny, kiedy jakaś bomba na 
| prawne na podstawie | spadnie. U KO 
ny ogólnego zebrania oficer- TOYO POPRZE EEES ©00 
skiego. $>: 
Wszelkie regulaminy istnieją- Walka z jazz-bandem. 


cych już odznak pamiątkowych, | Prezydent Turcji wypowiedział woj 
których nadawanie nie zostało zam- ue tańcom murzyńskim. * 


knięte, winny być uzgodnione z no- i t, 
wym regulaminem i uzyskać za- Jednym z najzagorzalszych ` prze- 
twierdzenie ministra spraw wojsko- | 9jwpirów mody murzyńskich tańców. 
wych. -` jest prezydent Turcji, Kema! Pasza. 
Wielki reformator Turcji nietylko 
okazuje im jawną niechęć, ale stara 
się, aby rodacy jego nie naśladowali: 
w tym względzie europejczyków. tj 
Turcy posiadają wiele tańców, któ- 
R gy jaż w len rip k upra- 
ów dawny doktór, który otrzymy-ıWł2ne są jeszeze gdzie niegdzie prz 
wał honorajum za SSRA ORK: SE a odległych wiogek R 
zapoznanie się z organizmem páa- +, NE ye Api 
cjenta — to technik-specjafista, któ- s Kemal Pasia wezwał przeto turoa 
rego nic poza jego specjalnością nie s 
obchodzi, któremu (o ile nie jest 
psychjatrą!) obojętny jest stan du- 
szy chorego. 


przesłużeniu w formacji conajmniej 
przez 1 rok. Inne osoby fizyczn 


rzy grecki. Pomnikowy 


dzisiejszych zwyczajów i potrzeb. _ 
„Wedlo przekonania prezydenta Tur- 

cji dawne tańce tureckie posiadają 

tyle wdzięku, iż nietylko zdołają wy- 


jeił im przystosować dawne tańce do 


wym po przesłużeniu w formā- 


+. Techniczne wydoskonalenie, bę- 
dace następstwem specjalizacji, po- 


z teoretycznego punktu widzenia nie 
żyteczne gdy chodzi o inne gałęzie 


da się nic zarzucić, wystąpił na 
ostatnim zjeździe profesor Mueller 
(Erlangen), twierdząc, że internista 
musi mieć ścisły kontąk ze wszyst- 
kiemi dziedzińami medycyny, a 
przedewszystkiem z psychoterapią 
i psychoanalizą. DĄ 


Djagnoza dopiero wtedy może 
być słuszna, gdy lekarz weźmie pod 
uwagę wszystkie przejawy psy- 
chiczno-iizyczne danego pacjenta. 


Specializacja wśród lekarzy jest, |woczesnćj, która dotychczas spo- 
zdaniem .prelegenta, drogą prowa- |czywa w pętach zgubnej dla jej po- 
dzącą do obniżenia poziomu sztuki | ziomu specjalizacji. BGA 
medwvcznoj. Dzisieiszw lekarz. tó ma! DATY, | „AR 


ternanistyki jest kwestją drugo- 
rzędną a natomiast koniecznością 
jest objęcie całości organizmu cho- 
rego. Nawet metafizyka nie powin- 
na być obca dobremu 


wiedza, powinno zjawiać się zrozu- 
mienie dla pragnień i szacunek dla 
dążeń człowieka. Takie wymagania 


s 


wiedzy medycznej, w dziedzinie in- |- 


lekarzowi- | 
interniście. Tam gdzie się kończy| 


stawiać powinno się medycynie no- | 


plenić w kraju dzikie skoki mutzyń- 
skie, ale znajdą zwolenników w Eu- 
ropie. Ì s K 
Szczególnie 
zwany. „Zeibek*, P 0 U 
Ma on symbolizować krążenie zie- 
mi dookoła słońca. F 
Słońcem jest oczywista 
ziemią zaś mężczyzna. ~. ` 
Dziewczęta tureckie upodobały so- 
bie ten taniec, przerobiony z dawnych 
pląsów pasterskich i tańczą go-z wiel: 
ką chęcią. 
Niebawem ma wyruszyć do Buro- 
py kilka par. tureckich „tancerzy, któ- 
rzy zamierzają spopularyzować j 


obieta, 


pięknym jest. taniec i 


odzie turecką sztukę cho: a 


„umieścił w oknie domu przy bulwarze fefti= ` 


vg 


p 


Ą 8% - Samoloty. sanitarne dla Pomorzą. $ 
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poje 


w aniu imienin wiuszujemy ; 
„Dziś: Wtorek, Jerzemu. 
„sd utro: Sroda, Markowi. 


Wschód. słońca godz. 4 m. 19. 
Zach. godz. 6 m. 45. x 
20. 


"Wschód księżyca godz. 8, m. 
ý Zachód 1 m. 10. 7 
NEA 
Stan pogody y 


przewidywana na wtorek: Zachinii” 
rzenie przeważnie mniejsze na‘ po” 
łudn. Polski, rano mglisto, słabe wia? 
try miejscowe, noc chłodna. 
Obchód święta naredowego +: 
Trzeciego Maja. A 


-Na zaproszenie prez. miasta Wlod 
ki. zebrali się w sobotę dn. 21 bm. w 
sali posiedzeń rady miejskiej, przed- 
stawiciele władz, oraz społeczeństwa 
wszystkich sfer, celem omówienia 
spraw związanych z uroczystym əb- 
chodem święta narodowego Trzeciego 
Maja. Ustałono następujący program: 

9, maja o. godz. 20-tej capstrzyk ar- 
kiestr - wojskowych; 

3. maja o godz. 6-1ej pobudka, 0-80- 

moze 10-tej msza św. polowa na pla- 

"ćwiczeń u wylotu ul. Lipowej, po- 
tem przemarsz wojsk i towarzystw 
p. w: przez miasto i defilada przed | 
płytą: Nieznanego Żolnierza. (O godz. 
12-tej uroczyste nabożeństwo w koście- 
le farnym. O. godz. 15-tej rozpoczęcie 
zawodów międzyzwiazkowych na boi- 
sku miejskiem: -O godzinie  16-tej 

rzedstawienie w teatrze miejskim po 
saach od 30 gr. do 5% gr. Dana 'bę- 
d<ie-sztuka „Jeniec: Napoleona”, wie- 
czorem o godzinie 20-tej. mrzedźfawkie- 
nie galowe tej samej sztuki. Oba 
Pres > poprzedza : stosowne 

rzemówienia, : -Dla -+ przedstawicieli 
$ wladz "zarezerwowane są bilety do 1 


aja włącznie. f n TS 
SEZAM Mszą św. żałobna. ad 
i ED we wtorek o godz. '8-mej_ Fand 


u kościele garnizonowym zostanie 5d- 
prawiona msza św. żałobna za spokój. 
duszy byłego kom. W.W.S.L. ś. p. ma- 
jota Fryderyka Qniquerez'a. O “po: 
- wWyżsž2m z zawiadamia przyjaciół i zna” 
emoon (—) Kom. W.W.SI. nr. vin, 
o... Wystawa sztuki ludowej, 
Staraniem Narod. Organizacji. Ko 
biet w Grudziądzu będzie urządzona wi 
Muzeum Miejskiem wystawa sztuki' 
- ludowej i strojów z różnych ziem Pol- 
i ski, Otwarcie wystawy projektowane 
jest na dzień 12. maja. Do. komitetu 
, honorowego zaproszono poza zarządent 
" p. por. Boberskiego, p pp. kap. Binde- 
"rów, pp. maj, Gasiorowskich, -p. Fot 
Hulewiczową, p. Heilig I proferosów 
` Łuszpińskiego i Krystoszka. W celu 
_ propagowania rodzimych wzorów; 0- 
i raz zapoznania szerszego. ogólu Poms“ 


; „daw, Litwy; Bialorusi. Wielkopolski n 
Kaszub = „zarząd. N.O.K. zwracie: się” 


odpowiednie. okazy, fokógzabie i obra- 
| zy, aby zecheiały porozumieć się ż 
arjatem wystawy, w celu wypo- 


_ sprzedaż, Wszelka koresponrencję f 
przesyłki do dn. 8. V. należy skier o- 
wywać pod adresem p. dr. Majowej — 

Lipowa nr. 18a, telefon 256 między go- 


można zasięgnąć również w lokalu 

< Czerw, Krzyża od'10—1 oraz u p. Za- 

Kps; ul. Rzezalniana 11 telefon 
między godz. La 8 -popol. ifen 


zebrania funduszów na za- 
pno dwóch ody sanitarnych 
; e motzą, któró bylyby bezpłatnęm, 


„GONI BĘ w U _/ AR 


Wiadomości >: otoczne 
GRUDZIĄDZ. SĄ 


-| inż. 
| wśród pewnej klasy obywateli, a kie- 


cji w celach dwa zdrowia i pa 
cia, postępuje raźnym krokiem. W To- 
runiu pracuje Centralny Komitet Wø- 
jewódzki, a w powiatach komitety po: 
wiatowe: : 

W Grudziądzu powzięli 
tanci wszystkich klas uchwałę opoda- 
tkowania się dobrowolnego  prżęz 
wszystkich przez złożenie daniny w 
wysokości pół: próc.: od dochodu. IŻ6- 
mitet wykonawczy, wybrany do p 
| prowadzenia zbiórki tej daniny, rozpó- 
czyna po dokońaniu czynności przygo- 
towawczych, pracę swoją w dniu: 28 
kwietnia: W szczególności pp. dr. La- 


+ chowski, lekarz pow, pułk. dr. Markie- 


wiez, szef sanitarny tut. garnizonu i 
Federowicz, podjęli się zbiórki 


rownicy wszystkich urzędów są zapro- 
szeni do zbiórki wśród swoich współ- 
pracowników, wszystkie inne zawody 
i stany złożą swą daninę przez swóje 
organizacje. Z uznaniem podnieść na- 
leży, że robotmicy wszelkich kategorji 
bez. wahania solidaryzują się w tej 
zbióree i z ofiarnością” składają ze 
swoich szćzupłych dochodów. fę dani- 
nę, która jest wyrazem zrozumienia 


obowiązków obywatelskich i solidar- 
ności społecznej. 
Nazwiska  Ofiarodawców. wpisane 


będą w pamiątkowa: księgę fundatoró W 
samolotów i 
à Za. Komitet: 

Ossowski, insp. „Mąrszalik, prokurator, 

Redakcja nasza życzy komitetowi 
jaknajobfitszych owoców .iego pracy, 
a W. szy stkich obywąteli wzyyra. goraco 
do poparci a tej akcji. a 


FFA Bractwa Strzelę jakiego. - > 


"Ww Z weżcrajszym ‘odbylo sie na 


tut. Strzelniċy>braćtwa strzeleckiego 
'strzelanie konkursówe, "przy licznym: 
udziale” *członków*bractiwa.- 

" Królem kubkowym zpstał p. Czap- 
czyk, osiągając 20> >” (Ordery: otray= 
mali: Ip. Polley, sięgając 19, 19, 26 


| ps- M-p: Jasiński 19, 20, l 'p.: 


„Nagradę pieniężną przyznano: I“ p. 


reprezen-. t 


“ środa, dnia 25 kwietnia 81/_-P. EERON SA EAE AT 


enika zruiadzęł ch na uniwersy- 
tecie poznańskim. Bal przygotowany 
umiejętnie przez organizatorów. uda! 
się, w zupełności, REPACAO elite to- 
ye miasta, . i 


= Dr. Urkański wié 


Dotychczasowy. ' naczelny 
dyrektor szpitała” miejsikego, dr. 
rzy Urbański, radca magistratu. ustę- 
puje ze. swego stanowiska. 

Wobec tego. magistrat ogłosił koü- 
kurs na wakującą posadę. 


Kén rolnicży PBK. ; 


Jè- 


Obok istniejącego juź kursu rolni- 
go, Polskiego Bialego Krzyża w.66 
ułku piechoty, w ubiegły wtorek do- 
konano otwarcia takiego samego kur- 


su w 65 pułku piechoty. Kurs zagaił | 


stosownem przemówieniem dowódca 
65 p.P. pulk. Kieszkowski. - Pierwszy 
wykład na temat organizacyj gagno- 
darczych, wygłosił prof. Stan. Jasiń- 
ski. 

W kursie uczestniczy 44 żołnierzy, 
z zawodu rolników. Kurs potrwa do 
80 czerwca br. Naukę prowadzić be- 
dą delegat Pomorskiej Izby Rolniczej. 
prof. inż. Kulczycki, prof. 
prof. Tkaczyk i inni. 


KEK, 


Wykaz płatników. 
Dalszy ciąg imiennej listy płatni- 


| ków podatku ` dochodowego , na rok 


1927, jak i dodatkowe wymiary za rok 
podatkowy 1925 i 1926 — wyłożone są 
celem, przejrzenia w ratuszu II- po: 
kój 4 na przeciąg czterech tygodni pd 
godz. 10—8- tej. 


Mieso į słonina dla wojska. 


Gar nizonową Komisja: Żywnościowa 
ogłosiła w tych dniach przetarg oT- 
ganiczty na „arendacyjną „dostawę 
mięsa wołowego.i krajowej- słoniny. 


_„|solonej dla formacyj wojskowych gar- 


nizenu grudziądzkiego:: Dostawa trwa- 
łaby 6d-1. V. dot. VII. br. Mięsa -po- 
10500" miesięcznie Paaie kg., sonini 
0.500 kg. aet 

Reflektanci- Nena, madęylać- pa 3 
wiednie oferty dö kwatermi strzał : 38 
Pusia ułanów,” ESY iż 


Wycieczka do“ Fraai | 


Czapczykowi. 5ps JE p. Mazurewi' '54 | organizowana przez Zw. Hallerezykós: 


pz NI p. Grankowi: 58 p.i IV p. Ja- 
sińskiemu 52m 


| Pó-halu akademików. = © 
W ubiegła sobotę odbył się w hale. 


W celu „złożenia hołdu . poległ 
polakom I. pułku strzelców polskich 
armji generała J. Hollera. we Francji 
| pod. Reims, z okazji. 10-lecia. Uukończe- 
nia wielkiej wojny. i z powodu mająe 


lu „Pod Złotym Lwem* bal koła aka-| | cego nastąpić „odsłonięcia - pomnika 


lekarz ij. 


Na drodze do upadku. - 


Gry: hazardowe jako rozrywka młodzieży. — 50 złotych w 
bantu. — Skąd biorą pieniądze? — Rodzice, zwróćcie mec | 
. uwagi na dorasta:ącą młodzież. 


dk życzenia takowych. na dni 10, lub*nas| 
 desłanie stylowych eksponatów: na: 


_dziną 1 a 8 popol. Informacji ustnych | 


Nikt chyba nie przyzna, by 
hazardowe, a „zwłaszcza u młod 
ży, były czemś, coby zasługiwało ; na. 
pochwałę, raczej przeciwnie, każdy, 
komu chodzi o przyszłość młodzie- 


giy |4 | Zachodzi pytanie: "skąd ci. ES 
odzió- | gracze mają tak wiele pieniędzy do 
przegrania. ; gdyż zewnętrzny ich 
wygląd wskazuje na to, że raczej 
potrzebują sporo, choćby: tylko na 


; 4ży, uzna takiego rodzaju „rozrywkę 
za wysoce. szkodliwa: — A . Potepię” | 
„nią godną. 


Nie. mamy na- to danych, - "by 
twierdzić: że gry hazardowe u mło- 
dzieży w Grudziądzu są ziawiskiern 
codziennym, to niemniej jednak 


fakt, jaki zaobserwował nasz spra- 
„wózdawca w ostatnich dniach, jest. 
czemś, „czego pominäé milezeni em | - 


nie można. 
„Oto suchy. tk 
"Ne 
skiej, tam, gdzie stoi karuzel, kitku 
wyrostków w wieku od'14—16 lát 
codziennie uprawia hazard: Rozło 
się na wozie, z flaszką wód- 


sam fakt, 


wiele do mówienia. Co 


je- | jednak, to to, że: w „ba ku“ pd 


e | winni wiedzieć, 
placu, R. ul. Starościń Le 


'czemś, co zasługuj 
z „naganę, a cow. dc 
li, rozpoczynają. grę w oczko, Już | 
że przy grze raczą się | uj 
„młodociani < ‘gracze. alkoholem, daje] 
iekawsze 


aibranie. 


. Nie chcemy twiepdnić. by pienią- | 


[dze te pochodziły z niepewnych źró- 


deł, raczej- skłonni jesteśmy do 
przypuszczenia, iż są to młodociani 
robotniey, którzy zapracowany 
swój grosz w tąk lekkomyślny spo- 
sób tracą, z Krzywda, dla. siebie s sa- 


„mych. 


A. jeżeli tak: jest, „to wina prze-|« 
dewszystkiem rodziców.. którzy po- 
dle'ich dorastający 


synowie zarabiają, i na-co: te 


pieniądze zużywają. Tolerowanie ” 


przez rodziców gry hazardowej jest 

na najwyższą 
atku może mieć 
dla nich - samych skutki bardzo 
a wtenczas zapóźno żało. 


Przeto rodzice, | boski wię. 
ej uwagi na swych sivile amięt- 
ość gr bo drog która d 


; a ereen r ee Hp ogłosił 
GI SPY na: $ miesiąc 
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TEA Focha w 7 Cassel (na uroczy- 
stość tę -przybywają - wycieczki. 


państw aljaenkich), XIV Kwartalny 
zjazd delegatów chorągwi i zarządu 
głównego uchwalił zwołać VI waty 


`| zjazd delezatów Związku Hallerczy= 


ków we Francji, w połączeniu z wy- 
cieczką do Francji. 

Wyjazd wycieczki nastąpi dnia 3 
lipca br., z Gdyni okrętem do portu 
franeuskiego Dunquert, powrót okrę- 
tem z Havru do Gdyni. Czas trwania 
wycieczki 18 dni. Uczestnicy, którzy- 
by chcieli we Francji pozostać dłużej. 
będą mogli pozostać do dnia 1 sier- 
pnia br., względnie dłużej, po. spro- 
lonńgowaniu paszportu w odnośnym 
konsulacie. Bilety okrętowe i kolejo- 
we.we Francji będą miały ważność. 2u 
miesięczną. 

Z wycieczki kor zystać mogą czlon- 
kowie czynni, wspierający i sympaty- 
cy Zw. Hallerczyków. Kosztą wycie- 
czki ti. podróż, wyżywienie i kwate- 
ry podczas trwania wycieczki (18 dni) 
wyniosą około 400 złotych od osoby. 

Po bliższe informacje należy zwra- 
cać się pod adresem: Związek Haller- 
czyków, chorągiew pomorska, 'Byd- 
goszez, ul. JagieHońska 10, dołączając 
w znaczkach pocztowych 50 groszy -na 
koszta odpowiedzi. 


Dwaj trzeżwi nebili czterech pilak. 

Z pewnej nocnej restauracji w 
śródmieściu, wyszli wczoraj o świcie 
czterej przyjaciele. Wszyscy byli zlek- 
ka. podgazowani. Jednocześnie do 
tejże restauracji zamierzali się dostać 
dwaj panowie, trzeźwi j eleganccy, 
których jeden z pijanych przyjaciół 
zaczepił w sposób wysoce ordynarny. 

Wyszedł jednak na tem bardzo żle, 
jak i jego koledzy, bo każdy `z niech“ 
oberwał potężnego guza, . 


Kasa pośmiertna Pom. "Klubu : 
‘Szoferów, ; 


" Przy Pontorskim Klubie FRANCA 
założona została, Kaśa Pośmiertna dta 
członków, į ieh- „rodzin, przyczem każ- 
dy członek obowiązkowo należy do ką. 
sy. Zarząd klubu. : wzywa wszystkięh. 
kolegów, aby garnęli się pod sztan- 
dar Św. Krysztofa, ` patrona TÓŻ-.. 
ników, komunikując, iż filje ‘Pom: 


` | Klubu Szoferów są następujące: To- 


ruń, ul. Bydgoska 41, p. Stogowski: 
Grudziądz. fabryka „Unia”, „p. Felszi; 
ı | Starogard, Gimnazjalna 8, p. Wieki; 
Wejherowo, Sobieskiego 37, p. Marek; 
Chojnice, Stara Szkolna 15, p. Rze- 
piński. Zarząd główny klubu mieści 
się w „Toruniu, ulica Bydgoska 41 


z SĄ sądowet. 
3 lata ciężkiego więzienia za kradzież. 
W dniu 20 kwietnia 1928 roku ra- 
no o godz. 9-tej przyprowadzony Z0- 
stał z arestzu śledczego na ławę oskar- 
żonych I-giej izby karnej sądu okrę- 
gowego w Grudziądzu niejaki Lewan- 
dowski . Aleksander, liczący lat 27, po- 
‚chodzący z Grudziądza, oskarzony © 
to, że, w. dniu 4 listopada 1927 roku. 
„zabrał cudze -rzeczy ruchome zapo. 
mocą włamania przez. otworzenie. ja-- 
kiemś narzędziem kłódki, na. którą 
zamknięte były drzwi od strychu do- 
mu przy ul. Chełmińskiej nr. 48, na 
szkodę .p. Franciszka Ewerta i Wol- 
skiego, rozmaitą bieliznę. Rozprawie 
przewodniczył prezes sądu okręgowe- - 
go Łachecki, oskarżał prokurator Ol- 
szewski. Oskarżony Ł. był już poprze- 
dnio za kradzież kilkakrotnie W 
niem karany, ï 
,Po przeprowadzonej rozprawi 
naradzie” sędziów, - przewodniczący '0- 
głosił wyrok, n:ocą którego L. zasądzo- 
ny został na 'karę lejre wiezienia- 
przez K Jata S 


ży 


tolis SN TOBEE 
rudziądza oskarżony o oszustwo ża 
szkodę p. Ludwika ` „Jaworskiego `z 
Warszawy, które popelnił w ten spo: 
sób, że zwodząć adwokata p. S. w 
Grudziądzu, „jakoby z pol. ia a i 
worskiego. mial pobrać kwotę 300 zł. 
zdeponowanych: pieniędzy. tytułem wy- 
nagrodzeni a za Į 'ednictwo, które 
też adwokat p. §. jemu wydał. 
Oskarżony do winy się przyznał. 
„wyrok Zasā- Eia 


ENR 
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Ed Area iw dw WAB, uż ŻY, 
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Z życia naszych Towarzystw. 
| RA R EA TE NOE WAWRZE WZA WE WORCYRY ZRK WARD 


(rt) Baczność Powstańcy i Wojacy. 
Nadzwyczajne walne zebranie odbę- 
dzie się w środę dnia 25 bm. o godz. 
7,30 wiecz. w hotelu Kellasa przy ul. 
Wybickiego, a nie w Domu Towa- 
rzystw, jak mylnie poprzednio podano. 
Na porządku dziennym wybór nowe- 
go prezesa. O przybycie wszystkich 
członków uprasza Zarząd. 


(rt) Nadzwyczajne posiedeznie sek- 
cji nauczania P.B.K. We wtorek du. 
24 kwietnia br. o godz. 4 popol, w lo- 
kalu własnym P.B.K. przy ul. Kun- 
tersztyńskiej 1 (sztab dywizji), odbę 
dzie się nadzwyczajne zebranie sekcji 
nauczania P.B.K., przy współudziale 
wykładowców i oficerów referentów 0- 
światowych. Przedmiotem obrad bę- 
dą sprawy, związane z cyklami wykła- 
dów ogólno-kształcących. 


(rt) Walne zebranie Polskiego Bia- 
„łego Krzyża. W poniedziałek dn. 30 


(kwietnia br. w sali posiedzeń sejmiku 


powiatowego w Grudziądzu, odbędzie 
się walne zebranie koła grudziądzkie- 
go P.B.K. według następującego pro- 
gramu obrad: 1) Zagajenie i prelek- 
cje o zadaniach P.B.K., 2) Odczytanie 


protokółu, 3) Sprawozdanie z dotych- 


czasowych czynności, 4) Sprawozdanie 
kasowe, 5) Absolutorjum dla zarzą- 
du, 6) Ustąpienie i wybór zarządu, 7) 
Uchwalenie preliminarza budżetowe- 
go, 8) Program dalszych prac P.B.K., 
9) Wnioski. 

Ze względu na wielką ilość człon- 
ków P.B.K., osobnych zaproszeń roz- 
syłąć się nie będzie. 


Sekretarz (—) Cibicki, mjr. szt. gen. 


Przewodnicząca: (—) Rachmistrukowa. 


Poleca najtaniej 


MATERIAŁY PIŚMIENNE i SZKOLNE 


GRUDZIĄDZ, ulica 3 maja 24 
obok Apteki pod Orłem. 
| SEED AJ OTS OE ITESO RCP 


Sport. 


G.K.S. 1925 — Wisła 7:1 (0:1). 

W ubiegła niedzielę na boisku 64 
p.p. odbyły się zawody piłki nożnej 
pomiędzy Grudziądzkim Klubem Spor- 
tewym 1925 przy Pe-Pe-Ge a Klubem 
Sportowym Wisła z wynikiem 7:1 (0:1). 
Sędziował p. Józefowicz. 

"Uwaga Sokoli Chełm. Przedm. 
,Ćwiczenia starszego oddziału odbywa- 
'ja się w poniedziałki i czawrtki od 
godz. 9-tej. Uprasza się o liczny u- 
dział. Czołem! > Zarząd. 

Toruński bieg na przełaj. 

Poważne zainteresowanie 
sportowym wzbudził 
przełaj, który się odbędzie w dniu 29-go 
kwiętnia w Toruniu, urządzony przez sek- 
cię lekko-atletyczną Toruńskiego Klubu 
Sportowego. Zgłoszenia napływają z róż- 
nych miast Polski, Warszawy, Poznania, 
Krakowa, a nawet i Lwowa. Bieg obeimu- 
je 3 kategorie dla pań — 800 mtr., dla mło- 
dzieży do lat 18 — 1200 mtr., dla starszych 
ponad 18 lat — 3000 mtr. Trasa prowadzi 
przez park bydgoski. Opłata dla uczestni- 
ków .biegu 50 gr. Przepisy obowiązują P. 
Z. L. A. Początek biegów o godz. 12-ej. 
Zgłoszenia należy kierować pod adresem 
Sport — Błoch — Toruń (na kopercie 
„Bieg na przełaj“). Termin zgłoszeń upły- 
wa z dniem 25 kwietnia. Dla zwycięzców 
przygotowane są cenne nagrody honorowe 
oraz dyplomy. 


Honorowi prezesi T. K. S. 
Wojewoda pomorski Młodzianowski i 


„dowódca korpusu nr. VIII generał Berbec- 


w świecie |- 
Toruński Bieg Na-|- 


„GONTEC NADWISUANSKI* Środa, dnia 25 kwietnia 1: 1928 r. 


Obec- | sagóra, Kielce od 10 do 16 sierpnia 


ki przyjęli na prośbę specjalnych delega- 
tów Toruńskiego Klubu Sportowego, hono- 
rowe prezesury klubu. 

Jest to ważny bardzo moment w hi- 
storji rozwoju 'najpoważniejszego klubu 
sportowego na Pomorzu, jakim jest To- 
ruński Klub Sportowy. Świadczy on o opie- 
ce, staraniach i życzliwości najwyższych 
dygnitarzy państwowych na Pomorzu w 
stosunku do sportu. Poparcie moralne ja- 
kie klub przęz to zyskał, będzie miało z 
pewnością w jego rozwoju decydujące zna- 
czenie. 

Cały świat sportowy Pomorza przyj- 
mując z uznaniem tę radosną dla sportu 
wiadomość, widzi w niej zaczątek nowej 
pomyślnej ery w historii sportu Pomorza. 


Rewanżowy match szachowy. 

W dniu 21 i 22 bm. odbył się w 
Toruniu w lokalu klubowym toruń- 
skiego Klubu Szachistów, mieszczą- 
cym się w kawiarni „Polonja“ — re- 
wanżowy match szachowy pomiędzy 
reprezentacjami Klubu szachistów z 
Bydgoszczy i Torunia. (Poprzednio 
rozegrany match pomiędzy tymi klu- 
bami odbył się, jak wiadomo, w Byd- 


goszczy w stosunku 5% do 4%. 
ne spotkanie zakończyło się jeszcze 
poważniejsza klęską Bydgoszczy, — 
która przegrała w stosunku 6 do 4-ch. 

Match obfitował w szereg niespo- 
dzianek. I tak sensacją pierwszego 
dnia była zupełna klęska Bydgoszczy, 
która ujawniła się w 4 przegranych 
do 1 wygranej. Dopiero następnego 
dnia Bydgoszcz się częściowo zreha- 
bilitowała, wygrywając 3 partje do 
2-ch, co jednak już nie zdołało wpły- 
nąć na ostateczny wynik zawodów. 

Dla Torunia wygrali pp. Bieńkow- 
ski 2 "punkty, major Majewski } 
punkt, Matowski 1 punkt i Woźniak 
2 punkty. — Dla Bydgoszczy zdobyli 
pp. Jacek 1 punkt, insp. Modzelewski 
1 punkt i inż. Tomaszewicz (mistrz 
Bydgoszczy) 2 punkty. 

Rozgrywki odbywały się przy ze- 
garach, przyczem czas do namysłu o- 
kreślono na 18 posunięć na godzinę, 


'z dwugodzinną kontrolą zegarów. 


O zaciętości gry świadczyła długość 
granych partji, z których najdłuższa 


goszczy, a zakończył się klęską Byd- toczyła się blisko 6 godzin. 


Na potrzeby kościoła garnizonowego 
w Toruniu. 


Komisja Likwidacyjna i Rewizyj- 
na, powołana przez Komitet dla urzą- 
dzenia kiermarszu w dniu 1 kwietnia 
br. który powstał.z inicjatywy R. W. 
z przeznaczeniem dochodu na cele ko- 
ścioła garnizonowego, stwierdziły: 

1) dochód brutto wynosi 5334,52 zł i 
5,00 rb. zł; 2) rozchody administracyj- 
ne przy urządzaniu loterji i innych 
atrakcyj 599,02 zł i 5,00 rb. zł. Dochód 
netto 4735,50, która: to kwota przeka- 
zaną została do dyspozycji odnośnego 
Duszpasterstwa z przeznaczeniem we- 
dług założenia na potrzeby kościała 
garnizonowego w Toruniu. 

Powyższe komisje czują się w obo- 
wiązku złożyć niniejszem serdeczne 
podziękowanie wszystkim pp. ofiaro- 
dawcom, a w szczególności pp. wol- 
nych zawodów, rodzinom oficerskim, 
kupiectwu i przemysłowcom, ręko- 
dzielnikom, obywatelstwu okoliczne- 
mu, rodzinom podoficerskim, Związ- 
kowi Podofieerów Rezerwy, dyrekcji 
elektrowni miejskiej, dyrekcjom kino- 
matografów, oraz całemu  społeczeń- 
stwu i wszystkim, którzy przez swą 
nadzwyczajną ofiarność zasilili loterję 
fantową podarkami, złożyli datki pie- 
niężne, listy składkowe, dali nagrody 
i zaopatrzyli bufet, jako też wogóle 
przez swoje uczestnictwo całą akcję 
z tak świetnym wynikiem poparli. 

Za Komisję likwidacyjną: A. Krzy- 
żanowski, B. Majchrowicz. Za Komi- 
sję rewizyjną: M. Kaczyńska, F. Cy- 
bulski. 


Sprawozdanie 


z głównego targu na konie, bydło rogate 
i trzodę chlewną w Toruniu z dnia 19 
kwietnia 1928 r. 

Spędzono na targowicy miejskiej przy 
rzeźni: 215 koni, 62 krowy, 10 świń tucz- 
nych,.77 warchlaków, 160 prosiąt. Płacono: 
rza konie starsze 100—200 zł., robocze 450 
do 650 zł., dobre 800—900 zł., lepsze i ma- 
terj. hodowl. 1000—1200. zł. ; 

Za krowy. starsze -300—400 zł., 
dojne 400—650 zł: 

Za trzodę chlewną: świnie tuczne 50 kz. 
70-—85 zł., warchlaki poniż..35 kg. 40—50 
złotych, powyż. 35 kg. 50—60 zł., za parę 
prosiąt 35—50 złotych. 


krowy 


Z walnego zebrania Polskiego 
Czerwonego Krzyża. 


W niedzielę. dnia 22 bm.. odbyło 
się w sali Rady Miejskiej w Toru- 
niu walne zebranie Polsk. Czerwone- 
go Krzyża. Zebraniu przewodniczył 
p minister dr. Wybicki. Po złożeniu 
sprawozdania kasowego przez skar- 
bnika, wyczerpujące sprawozdanie z 
działalności Tow. złożył prezes okrę- 
gowy dr. Kolanowski. W przemówie- 
niu swojem dr. Kołanowski stwierdził 
brak należytego zainteresowania się 
sprawami P. ©. K. ze strony spole- 
czeństwa, i to niestety nietylko miej- 
scowego. ale, jak się okazało w in- 
nych miejscowościach, i całego spo- 
łeczeństwa pomorskiego. Pomimo za- 
biegów Zarządów, akcja napotyka na 
niczem niezrozumiałą obojętność ogó- 
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TORUŃ. 


łu, dła tak ważnej i doniosłej sprawy. 
Zarząd Okręgowy P. ©. K. stara się o 
pomoc rządu dla prowadzenia swojej 
działalności. Z poważniejszej akcji 
Zarządu należy zaznaczyć starania © 
utworzeniu pogotowia ratunkowego, 
które mają być w niedługim już cza- 
sie zrealizowane . W końcu swego 
sprawozdania dr. Kolanowski oświad- 
czył, że ze względu na brak popar- 
cia przez społeczeństwo, widzi się 
zmuszonym do złożenia dotychczaso- 
wej swojej godności prezesa okręgo- 
wego P. ©. K. 

Następnie p. Kaczyńska w imieniu 
komisji rewizyjnej złożyła sprawo- 
zdanie, prosząc o udzielenie absolu- 
torjam dla Zarządu, które zebrani 
uchwalili. Dyr. p. Wojciechowski po- 
stawił wniosek o przeprowadzenie sa- 
nacji j reorganizacji Tow. i staranie 
się o większe zainteresowanie się spra- 
wami Tow. przez społeczeństwo. Jako 
delegata miejscowego, do Komitetu 
Głównego w Warszawie, wybrano p. 
Steinbornową. W końcu dokonano 
wyboru komisji rewizyjnej, do której 
weszli pp. dyr. Wojciechowski i dyr. 
Prauziński, poczem nastąpiły wolne 
wnioski. w których omawiano sprawy 
Tow. 

O małem zainteresowaniu się lo- 
sami P. ©. K. świadczy fakt, że na 
zebranie to przybyło zaledwie 17 osób 
lącznie z Zarządem. 


Dlaczego „Słowo Pomorskie“ ina- 
czej pisze, a co innego robi? 
Znane ze swych „narodowych“ 

wystąpień — na szpaltach swego 

dziennika — „Słowo Pomorskie* — 

przeciwko Niemcom, zamieszcza 
jednak w numerze 95; z dnia 24 bm. 
ogłoszenie scenv niemieckiej — 

(Deutsche Biihne T. Z.) o odbyć się. 

mającem przedsta wieniu niemiec- 

kich amatorów. 

"Nieładnie to pisać takie tasiem- 
cowe artykuły i innym kazać w nie 
wierzyć i wedle nich postępować, 
a samym dla grosza, . sprzeniewie- 
rzać się drukowanem przez siebie 
zasadom. 


Program wycieczek Toruńskiego 
Polsk. Towarzystwa Krajoznawczego 
na sezon letni 1928: 1) Złotorja, (pa- 
rowcem wzgl. pieszo) 22. 4. 28; 2) Bi- 
skupie Papowo 29. 4.; 3) Chełmno— 
Świecie 6. 5.; 4) Gołuchów Kurnik, 
Poznań 27 i 28 maja; 5) Łąkorek, Di- 
pinki Ciche, Zbiczno, Pojezierze bro- 
dnickie 10 maja; 6) Toruńskie Papo- 
wo, Łysomice 20 maja: 7) Otłoczyn, 
Ciechocinek 17 czerwca; 8) Suchotówka. 
29 czerwca; 9) Brześć Kujawski, Wło- 
cławek 1 lipca; 10) Tuchola, Chojnice 
15 lipca; 11) Najstarsza wyspa polo- 
dowcowa, malowniczo położona na 
Bałtyku Bomholm parowcem Żeglugi 
Polskiej 2 dni) i wybrzeże polskiego 
morza Hel, Puck, Gdynia, Gdańsk, 
Oliwa — 200 zł, od 1 do 7 sierpnia; 
12) Dzików, Sandomierz, Opatów, Ły- 
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13) Grudziądz, Nowe 28 września; 14) 
Malbork 9 września. Prócz podanego 
programu wycieczek, oddz. toruński 
członkom- wzgl. ich rodzinom ułatwi 
wycieczkę do Stockholmu i Visby w 
dniach od 4 do 10 lipca 1928 r., według 
informacji Państw. Żeglugi Polskiej 
w Gdyni, koszty 6-dniowej wycieczki 
z utrzymaniem na statku z noclegiem 
i paszportem wynosić będą od Gdy- 
ni do Stockholmu i z powrotem przy- 
puszczalnie od 550—600 złotych od o- 
soby. Wszelkich informaeji udziela 
oraz przyjmuje zgłoszenia i wkłady 
rat ma wycieczki skarbnik p. Franci- 
szek Rekosiewicz w Toruniu, ul. Szo- 
pena 24, II piętro. Równocześnie od- 
dział toruński poleca wszystkim sym- 
patykom krajoznawstwa nabywania 
w składach oraz pod wskazanym wy- 
żej adresem pocztówek  krajoznaw- 
czych — zamki pomorskie, nowe wy- 
danie historycznych pierników toruń- 
skich (bardzo piękne jako pocztówki 
śwątecznę), jak również zabytków 
miasta Torunia; z których czysty zysk 
przeznaczony jest na budowę domu 
wycięczkowego w Toruniu. Zarząd. 
I5wjackajPosyaź; inkiCiche,ma ieipe 
Święto patrona harcerstwa. 

W dniu 28 bm. jako w dniu świę: 
ta patrona harcerstaw, którym jest 
św. Jerzy, drużyny harcerzy toruń- 
skich uceczciły dzień ten uroczystą 
mszą świętą, po której odbyły się 
zbiórki, na których. wygłoszono odpo- 
wiednie odczyty. W dniu tym wysła- 
no harcerskie pozdrowienia do pol- 
skich drużyn harcerskich w Berlinie. 
Gdańsku, Rydze. Opolu, Karwinie i 
Charbinie. 


z życia „Rodziny Wojskowej“ 
w Toruniu. 

Rodzina Wojskowa* w Toruniu, 
sekcja Przemysłowo:handlowa, zawia- 
damia i przypomina, że rozpoczyna 
w okresie poświątecznym kursa: 

Kurs robót ręcznych — rafja, file, 
gipiura, antik, teneryfki itd. 

_ Kurs batiku na drzewie į materja- 
le — malowanie farbami dr. Buszki, 
liworyzowanie. 

Kurs tkactwa ręcznego, materja- 
ły tkane służą na swetry, kamizelki, 
jumpry, spódniczki, szaliki itd. 

Kurs kilimów, gobelinów, perskich. 
i*'smyrneńskich dywanów. 

* Kurs batiku, liworyzowania, malo- 
wania. reljef farbami olejnemi, Peli- 
kan i Buszki. 

Kurs dystynkcji, czyli haft ozdo 
bny wojskowy. 

Kurs kilimów bez warsztatów. 

Zapisy oraz warunki i bliższe ine 
formacje udzielane będą w sekreta- 
rjacie R. W. Wola Zamkowa 11, od 
godz. 11—18, w poniedziałki, wtorki, 
środy i piątki i u skarbniezki Sekcji 
p. Krzeszowskiej od 15 do godz. 18, 
ul. Piastowska 1, I p.. telefon 4 — 
Centrala kolejowa. 


Zebranie Polskiego Towarzystwa 
. Krajoznawczego. 

Dnia 24 kwietnia (wtorek) o godz 
7 wiecz. odbędzie się w Izbie Harcer- 
skiej -w miejskiem gimnazjum żeń- 
skiem, ul. Wielkie Garbary. 
nie miesięczne Polskiego Tow. Kra- 
joznąwczęgo, oddziału Toruń, na któ- 
re uprzejmie zaprasza Zarząd. — 

Porządek obrad: 1) Odczytanie pro- 


tekółu; 2) sprawozdanie z wydawni- 
ctwa pocztówek: Piernki histor; 3) 
sprawozdanie z odczytu: „Czechosio-: 


waoja.a Polska“ z dnia 27. 3, 28); 4)» 
przystąpienie do Polskiego Czerwone-- 
go Krzyża; 5) sprawa wycieczek na 
r. 1928; 6) sprawozdanie ze zjazdu de- 
legatów z dnia 15. 4. 28 w Bydgoszczy; 
7) wolne wnioski. 


Niezadowolone z przymusowej 
| opieki, 

W nocy z 
ze szpitalu pod wezwaniem „Do- 
brego pasterza* w Toruniu dwie 
kobiety lekkiego prowadzenia, a to 
Szydłowska Kazimiera i Roszach 
Stanisława, pozostające tam w le- 


czeniu. — Widocznie sprzykrzyły 


one sobie — przymusową opiekę, i 
zapragnęly użyć wolności, w pięk- 
ne dni wiosenne, 


Zebra-s 


22 na 23 bm. zbiegły: 


* mostu stałego i trwałego, ma na celu 


' aresztowano jego wspólnika i kochan- 
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Łasin. 


Konie w oknie, 

Emma Meyer z Szynwałdu, 
Grrdziądz, będąc w dniu 10. IV; br. 
wozem w .Łasinie, pozostawiła na 
rynku konie bez nadzoru, Konie się 
spłoszyły od samochodu i uderzyły 
dyszlem w okno wystawne: kupca 'p. 
Licznierskiego. Szyba została wytłu- 
czona. 


pow. 


Pożar stogu. 

W ubiegłą niedzielę zaalarmowano 
ochotniczą straż pożarną dwa razy. 
Pierwszy raz wezwańo straż do Szo- 
nowa gdzie spalił się stóg, prawdopo- 
dobnie nastąpiło podpalenie, gdyż '0- 
gień powstał już o godz. 38-ej rano. 


Przeniesienie straży granicznej. 
Z dniem 15 bm, została placówka 
straży granicznej z Dusocina przenie- 
siona do Łasina, gdzie biura jej mie- 
ścić się będą przy ul. Radzyńskiej. 


Ślub. 


Ww dniu 16 bm. odbył się w kościele 
parafjalnym ślub p. Antoniny Klesz- 
czyńskiej, córki znanych tu: państwa 
Kleszczyńskich, z kupcem p. Franci- 
szkiem Lewandowskim. Nowożeńcom 


„Szcżęść. Boże”. 
Nowydwór pod Radzynem. 


Kradzież. 
W nocy z powiedziałku na wtorek 


10 bm. włamało sią dwuch złodzieji 


do chlewika p. Konstantego Plitta 
w Nowymdworze, wyłamawszy otwór 
w murze. Na podejrzane szmery wy- 
szedł z domu mieszkalnego p. K. Plitt 
i strzelił z rewolweru na postrach 
złeczyłńcom, z- których jeden zdążył 
uciec, drugi zaś lekko ranny w nogę, 
został przez właściciela przychwyco- 
my i odstawiony do Komisarjatu Po- 
licji Państw. w Radzynie. 
Aresztowany włamywacz T. K, 
pochodzący z Grudziądza, u którego 
znaleziono nóż i rewolwer, zeznał w 
śledztwie, że brał udział w 46 kra- 
dzieżach w różnych wioskach, i wydał 
swego wspólnika którego też już a- 
resztowano, pae pochodzą z Gru- 
dziądza, :(U) 


——— $ 


Nowemiasto nad Drwęcą. 
Roboty drogowe w powiecie. 


Z powiatu lubawskiego donoszą 
nam, że tamtejszy wydział powiatowy 
wykona w r. bież, bardzo znaczne ro- 
boty drogowe oraz regulacyjne przy 
Drwęcy. Wydano bowiem pracę na 
przebudowanie dróg w ilości 40 000 me- 
trów kw. aby wąskie bruki rozszerzyć 
do 5 mtr. i uporządkować, oraz przy- 
stosować drogi dla ruchu samochodo-. 
wego. 

Drugą wielką pracą będzie budowa 
mostu żelbetowege na drodze pówia- 
towej z Lubawy do Słowa, na 'rzece 
Drwęcy, o rozpiętości 20 mtr. Budowa 


zastąpienie obeenie istniejącego stare- 
go mostu drewnianego na żelbetowy. 

"Trzecią pracą będącą w toku jest. 
regulacja brzegów Drwęcy, umoenie-. 
nie ich faszynami oraz pogłębienie ło- 
żyska rzeki dla spławów drzewa. — 
Koszt regulacji rzeki Drwęcy projek- 
towany jest na 250000 zł. Budowa 
mostu zaś wyniesie około 85000 zł. -- 

Wszystkie powyższe prace dadzą w 
znacznej‘ mierze a> bezro- 
botnym. 


—a 


Osie. 
Przytrzymanie sprawców włamania 
| się na posterunek policji. 


Policja przytrzymała onegdaj 
sprawców napadu:i okradzenie poste- 
runku policji w Osiu. Główny je- 
dnak sprawca tej kradzieży znajduje 
się jeszcze na wolności. Natomiast 


keu. których znaleziono skradzione 
karabiny i amunieję. Aresztowanych 
przekazano władzom sądowym, a 7a 
„eżygiozm sprawcą czyni policja raj 
wania» 3% 


„GONI EC. NADWISŁANSKI* środa, dnia 25 kwietnia 1928 r. 


Skarby z pod Maratonu. 


; Złoto tureckiego beja z XXIII -wieku. 


Na roli zamożnego chłopa gťëc- 
kiego pod- Maratonem, nazwiskiem 
Zacharis, pracowało sporo - kobiet. 
Jedna z nich natrafiła podczas pra- 
cy łopatą na coś twardego. Z wiel- 
kim wysiłkiem udało . się chłopce 
wykopać z ziemi dzban, zawierają- 
cy stare złote monety. Zbiegły się 
natychmiast wszystkie robotnice, i 
narobiły. takiego rabanu, że'i stary 
Zacharis żjawił się na miejscu, w 
którem skarb odnaleziono, Według 
prawą greckiego skarb, ukryty w 
ziemi, należy do rządu republiki. 
Chytry Zacharis polecił wobec tego 
zakopać natychmiast dzban z mo- 
netami z powrotem, dziewczynom 
zaś zakazał mówić o wykopałisku. 

W nocy Zacharis przybył z ró- 
dziną na miejsce znalezienia skar- 
bu, wydobył ponownie dzban z pie- 
niędzmi, załadował go na. osła. i u- 


wraz z pieniędzmi. 


dał się dó miasta. Po drodze jednak 
oczekiwało :go kilku chłopów, któ- 
rzy dowiedzieli się:o odkryciu skar- 
bu. - Wywiązała się strzelanina. Za. 
charisowi jednak udało się umknąć 
Nie długo jed- 
nak trwała radość niedoszłego mi- 
ljonera, gdyż policja aresztowała 
go wkrótce w Maratonie, zaś mone- 
ty złote skonfiskowane zostały na 
rzecz skarbu państwa. 

Dzban zawierał starożytne mo- 
nety srebrne i złote, ogólnej wartó- 
ści kilku miljonów drachm. Przewa 
żają tureckie funty i piastry, znale- 
ziono jednak też sporo austrjackich 
talarów i guldenów. Według przy- 
puszczeń, skarb ukryty został w. 18 
wieku przez tureckiego beja, które- 
go posiadłość stanowiły, pola pod 
Maratonem. Re 


Kobieta ‘kapitanem wojennego: RA, 


Nie chodzi weale w tym wypadku 
o jakieś zdobycze nowoczesnego fe- 
minizmu. Bynajmniej, rzecz, którą o- 


;| powiemy, miała miejsce w XVII stu- 


leciu:-- 

Ludwika Małgorzata de Brewille 
posiadała wielce 'niezawisły : charak-= 
ter. Po śmierci rodziców. spieniężyła 
swe pósiadłości, ćo "wyniosło 150400 
funtów, udała się do Paryża przebrana 
za mężczyznę, zmieniwsży nazwisko na 
Prewille. W Paryżu. poczęła z wiel- 
kim zapałem ćwiczyć się we włądaniu 
bronią .i konnej, jeździe, poczem zā- 
ciągnęła się do armji, gdzie pewność 
siebie i pieniądze otworzyły jej wszy- 
skie furtki. .Pewnęgo dnia powie- 
działa. pewnemu ` gaskończykowi, któ- 
ry się wobeć riej wyzywająco zacho- 
wał; że nawet kobieta nie ulękłaby „się 
igo- i potrafi go pokonać. 'W* pojedyn- 
ku, jaki potem. nastąpił, młoda kobie- 
ta śmiertelnie zraniła swego przeci- 
wnika. :. 

Poszukiwana ` za ten czyn, schroniła 


się pod opiekę admirała d'Estrees, któ- 
ry przekonawszy się o jej odwadze, 
inteligencji i przytomności umysłu, 
powierzył jej. dowództwo wojennej 
fregaty, wyposażonej w 36 armat, na- 
zwiskiem „Magdalena“. 

Kapitan „Magdaleny* dokazał cu- 
dów waleczności. W roku 1672 zaata- 
kował „Dentera* okręt holenderski i 
zmusił go do poddania się po zadaniu 
dctkliwych strat 28-go czerwca 1673 r. 
w pobliżu Dunkierki. 
zapuściła się zbytnio w środek aie- 
przyjacielskiej awangardy i Prewille 
ujrzał płomienie obejmujące boki. je- 
go statku. Uważając, że: niema mo- 
żności ugasić póżaru, kazał spuścić 
szalupy na morze i pod gradem kul 
śmiało zaatakował i zdobył okap na- 
zwiskiem „Dordrecht“, '' - 

Kapitan przypłacił życiem rozpra- 
wę, otrzymawszy Śmiertelny postrzał 
i ustal przewieziony do Dunkierki. 
gdzie rozpoznano jego płeć. Umar? 
w trzy dni później. 


Osiek. 


inne, niż w innych województwach? 
Sądzimy, że Redakcja . „Przyjaźni“ 


Złodzieje zaopatrzyli Się w garderobę. niebardzo dobrą drogę obrała. 


W miejseowości Osiek, pow. staro- 
gardzkiego włamali się niewyśledzeni 
narazie sprawcy do składu manufak- 
tury kupca Skarczewskiego, skąd za- 
brali większą ilość garderoby męskiej, 
bieliznę itp. Straty*poniesione przez 
śmiałą tę kradzież oblicza poszkodo- 
WY na kwotę około 4500 zł, 


Sliwice. 
Włamanie do: magazynu kólejowego. 


W nocy ż 18 na 19 bm. niewyśle- 
dzeni narazie sprawcy włamali się do 
ekspedycji towarowej na dworcu ko-: 
lejowym w Śliwicach, gdzie skradzio- 
no trzy przesyłki wartościowe, 12 koł- 
der, 37 mtr. adamaszku i 80 mtr. pod- 
szewki ubraniowej. W > „pościgu za 
sprawcami, którzy "zbiegli w” kierun- 
ku Czerska, policja znalazła na: sta- 
cji Szlachta dwie kołdry i e tr 
adamaszkowy. z 


Tuchola. 


„Przyjaźń“. 


< B. uczniowie iseminarjum : tuchol- 
skiego wydają od dłuższego czasu. pis- 
mo pt. „Przyjaźń“. Początkowo ga- 
zetka ta miała na celu zrzeszenie tych 


Z życia harcerskiego. 
Tut. Harcerstwo wydaje na dzień 
3 maja jednodniówkę, by śspopulary- 
zować idee harcerskie wśród obywa- 
telstwa, —. Jednodniówkę finansują 


przeważnie : kupcy praez zamieszcze- óprócz bardzo bogatej 


nie ogloszeń, 


Chojnice. 


Otwarcie Oddziału Banku. Polskie- 
go.w Chojnicach. 

- W'dniu 1 maja br. otwarty zo- 
stanie Oddział "Banku Polskivgo, 
który po przeprowadzonej | odpo- 
wiedniej adaptacji mieścić się bę- 
dzie w dawnym ` lokalu Ba hy 
iii Ke 


Tóżów. 
Aresztow anie „przemytników, 


| Opodal stacji: kolejowej Zajączko- 
wo pod Tcezewem, straż graniczna 


przytrzymała 38 przemytników, którzy 


z terenu Wolnego Miasta usiłowali 
przemycić 6 klg. tytuniu j 800 sztuk 
cygar. Reszta. przemytników w licz- 


bie 5 osób, cętagcz" zbiea. 


wszystkich, którzy kończą seminarjum |: 


4ucholskie. Obecnie rrzekształciła się 
na „miesięcznik nauczycielstwa po- 
morskiego“ i podaje artykuły. nauko;. 
we j lekcje. Nam się wydaje, ' że 
pierwotny charakter gazetki był wła- 
ściwszy — piękną:to myśl skupić tych 
wszystkich, którzy jeden :zakład: vpu- 
szczą. Jeśli chodzi 6 sprawy. nauko- 


we; to` czyż. właściwą rzeczą. jest- wy- | 


dawać: pismo specjalnie dla nauczy- 
cielstwa pomorskiego? Czyż: potrze- 


" by naukowe „ea: 'nauczycielstwa są 


Wejherowo. 


Kradzież biżuterji. - 


W nocy z dn, 20 na 21 bm, nie- 
zńani sprawcy włamali się do skla- 


du zegarmistrzowskiego, p. Filar- 


skiego w Wejherowie, gdzie skra- 
dziono większą * ilość biżuterji, na 
NA woj okóło ein da: 


„Magdalena* 
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Kartuzy. 


Keniokrady. 

W nocy z dn. Ż1 na 22 bm. skra- 
dziono: gospodarzowi Piotrowi Hinzo-. 
wi ze Sylezna, pow. ETS dwa 
konie, wartości: 1500 zł. 


Puck. 


Włamanie do kasy kolejowej, 

W nocy z dn. 20 na 21 bm, niezna- 
ni sprawcy dokonali włamania do 
kasy kolejowej na stacji w Pucku, 
skąd skradziono dwie kasetki żelazńe, 
zawierające nieznaczną kwotę, około 
250 zł. 


z całej Polski. 


Trzecia politechnika w Polsce. 

Dzięki staraniom wojewody ślą: 
skiego dr. . Grażyńskiego, władze 
centralne zgodziły się w żasadzie 
na założenie Politechniki w Kató- 
wicach. Gmach nowej uczelni zó- 


stanie wybudowany kosztem woje=., 


wództwa śląskiego, natomiast ko- 
szta utrzymania Politechniki pono- 
sić będzie rząd. 3 
SEE AOS AN RE TET EEN E ET A 
Ruch wydawniczy. 


= Redakcja „Młodej Matki” "wydała 
bardzo obszerny, bo zawierający 32 Stro- 
ny druku, nunier poświęcony aktualnym 
zagadnieniom: „Dokąd wyjechać na lato“ 
i „Jak dzieci nasze powinny wykorzystać 
wakacje", Numer ten zapewne zainteresu> 
je matki tembardziej, że porusza sprawy 
konkretne, związane z życiem dziecką w 
okresie lata. A więc dr. Popowski pisze 
o „Dziecku na wsi“: Dr. .J. Wiszniewski o 
tem „Jak wykorzystać pobyt nad morzem“, 
dr. P. Raumryter „Jakie dzieci wysyłąć 
w góry“, dr. J- Bogdanowicz „O. chorobach 
zakaźnych na letnisku*, Z. Bogdanowiczo= 


wa „O wpływie wyjazdu na wieś na Stro-' 


nę psychiczną dziecka miejskiego“, L. Ba 
rańska „O zabawkach na letniskach* itd. 
Prawdziwą ozdobą numeru jest tablica za» 
bawek dla dzieci i wzory ubranek dziecię» 
cych. Numer bogato ilustrowany. 


U 

= Nowa powieść Zygmunta _Kisielew= 
skiego: „Amerykanka“ daje silny i zdrow 
wy typ polki amerykańskiej, na tle całej 
galerii powojeńnych dorobkiewiczów, busi- 
nessmanów i 'poprostu zwykłych: złodziei. 
Tutaj, tak jak i do „Poranku* zastosować» 
by można świetną krytykę o nim Z. Dę- 
bickiego: „Autor brzydzi: się wszelkiem 
kłamstwem, wszelkim kompromisem. ŹŻy- 
ciu patrzy prosto w twarz i nie osłania je- 
go złych, nawet potwornych stron żadnym 
woalem. Na dnie jego duszy niema jednak 
nienawiśći do tego życia. Przeciwnie, jest 
przebaczenie, jest miłość, jest przekonanie, 
że może i powinna być itaca (Nakt. 
Gebethnera i Wollia. Cena zł. 5 


= Nr. 17-ty „Kobiety Współczesnej” 
treści społecznej, 
w której na plan pierwszy wysuwa się 
sprawa dziewcząt zaniedbanych moralnie, 
obok pięknego działu literackiego, którego 
ozdobą jest powieść Marji Dąbrowskiej 
„Domowe Progi“ — ma bardzo. bogaty 
dział praktyczhy z uwzględnionym: szero= 
ko działem haftów, mód kobiecych i kose 
metyki. Należy podnieść z uznaniem. sta» 
ranie redakcji tygodnika „Kobieta Współ 
czesna”, zdążające do postawienia ra wy- 
sokim i bardzo kulturalnym poziomie 
działu robót kobiecych. 


żz a książka Eustachego Czekali: 
skiego p. t. „Milczące młyny” przynosi, 
oprócz tytułowej, jeszcze następujące nó- 
wele: „Legenda Lakromy*. „Opowieść o 
Mehmedzie Sahinagicu*. „Ślepa Temida“; 
Zbrodnia w Pontillac*, „Strzaskany posąg, 
„Jane and Coco“, „Niewczesne . zaloty“, 
„Uśmiechnięta kamea“, „Na Spido“, „Straż 
nad  polskiem morzem“, „Biały żagiel”, 
„Trzy wigilje*:* „Dwadzieścia osiem secho- 
dów z pałacu Piłata". — Czekalski z wro= 
dzonym sobie optymizmem, a nawet sen- 
tymentem, ubiera zdarzenia życiowe w 
formę nowelistyczną, dając rzeczywistości 
ludzkiej skróćoną perspektywę, przy zu- 
pełnem złudzeniu saa (Nakł. Gebethne- 
ra i Wolffa. Cena zł. 5 


Powieść  Jana' Wiktora p. „Śrógi 
pies | i sentymentalny zając” p rysem 
je trafne przedstawienie natury zwierzęcej, 
nadawanie postaciom tych psów, zajęcy, 
kur, kaczek, gęsi, wróbli, srok etc. etc. — 
fizjognomii i duszy ludzkiej, oraz zawsze 
umiejętne ich ustawiańie wśród ótoczenia 
przyrody i ludzi, najzupełniej z niemi har- 
monizującego. Jakó powieść zwierzęca, 
rzecz nazbyt rzadka w naszej literaturze. 
książka Wiktora jest zjawiskiem ze Por ti 
miar pożądanem i miłem. Nec: Gebeth. 
nera i Woliia. Cena zł. 4,50.) . ry, 
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Jaki masz temperament? 


Ilu ludzi, tyle jest na świecie tem- 
peramentów. Czy można je jakoś po- 
klasyfikować? 

Od dawien. dawna czyniono w tym 
kierunku pewne usiłowania. Już Hi- 
pokrates w 5-ym wieku przed Chry- 
stusem kusił się o to, dzieląc wszyst- 
kie możliwe temperamenty na 4 gru- 
py w zależności od tego, która z za- 
sadniczych 'czterech „wilgotności“ eia- 
ła ludzkiego przeważa w danym oso- 
bniku. I tak: 

1) jeżeli przeważa krew (sanguis), 
to człowiek ma temperament sangwi- 
nika: łatwo się zapala i gaśnie szybko 
jak słomiany ogień; 

2) jeżeli przeważa żółć (chole) — 
to jest cholerykiem: łatwo się pobu- 
dza, lecz uczucie nie zanika u niego 
odrazu, trwa nieraz lata całe; 

3) jeżeli przeważa czarna żółć (me- 
ajna chole) — to mamy melancholi- 
Jka; nigdy nie wybucha, cieszy się i 
martwi w cichości ducha, nieśmiały, 

'smutny, niepewny siebie, długo pa- 
mięta urazy i przysługi; 

4) przy przewadze w ciele flegmy 
człowiek jest flegmatykiem: słabo re- 
aguje uczuciowo i na krótką metę, de- 
cyzja przychodzi mu z trudem, bywa 
zadowolony z siebie lub apatyczny. 

Stara ta i-z wielu względów nai- 
wna teorja nie jest jednak całkiem 
pozbawiona trafności. Dzisiaj, wie- 
my o tem wszyscy, że jakaś „czarna 
żółć* jest wymysłem, że nie każdy jest 
zaflegmniony, ale jednocześnie wie- 
my to także, że ciało nasze zawiera 
rozmaite gruczoły, których wydzieli- 
ny wpływają nietylko na budowę i 
wzrost organizmu, lecz także i na u- 
sposobienie. Ciekawą jest np. opinja 
wielu współczesnych lekarzy w Sta- 
nach Zjednoczonych. Posuwają się o- 
ne tak dalece, że utrzymują, jakoby 
istniał w okolicy krtani pewien gru- 
czoł, którego wydzieliny oddziaływu- 
ja w ten sposób na nasze usposobie- 
nie, iż zniewoleni jesteśmy do... zbro- 
dni. 

Jeśli gruczoł ten — twierdzą leka- 
rze — zanikający przy „normalnym 
rozwoju organizmu, pozostaje, to sta- 
je się on spiritus movens najokrop- 
niejszych występków przeciw moral- 
Ńości:. ' 

Gruczoł ten niszczą podobno pro- 
mienie Roentgena. Wynikałoby stąd, 
że w przyszłości zbrodniarzami będą 
zajmować się radjologowie, a nie po- 
liejanci... 

Powróćmy jednak z dziedziny „fan- 
tazji* do konkretnych faktów. W o- 
statnich czasach kwestją systematyki 
temperamentów zajmowali się poważ- 
nie Heymans i Kretschmer. 

Pierwszy z nich, chcąc uniknąć do- 
wolności, uciekł się do kwestjonarju- 
szów i biografji sławnych ludzi. Tą 
drogą uzyskał coś 2500 charaktery- 
styk osób żyjących i 110 biografij wy- 
bitnych jednostek. Na podstawie tych 
danych rozróżnia 90 różnych cech cha- 
rakterystycznych dla temperamentu. 
Kombinujae te cechy i ich przeciwsta- 

enia uzyskał 8 typów, do których u- 
siłował sprowadzić nieprzebraną roz- 
maitość ludzkich temperamentów. — 
Heymans włożył w to wiele pracy, 
lecz mimo to trudno jest jego podział 
stosować w praktyce i, opierając się 
na nim, odpowiedzieć do jakiego ty- 
pu. należałoby zaliczyć siebie samego 
lub inną jaką osobę. i 

Inną zupełnie drogą poszedł Kret- 
schmer, autor bardzo popularnej ksią- 
żki p.t. „Kórperbań und Charakter". 
Jako psychjatra i neurolog oparł się 
on na obserwacjach poczynionych w 
zakładach dla obłąkanych. Na pod- 
stawie tych obserwacyj, pomiarów an- 
tropologicznych oraz wczuwania się w 
przeżycia chorego, — Kretschmerowi 
udało się jakoby zauważyć uderzają- 
cy związek między typem choroby 
psychicznej a typem budowy ciała. Z 
pemocą przyszła mu w tym wypadku 
tradycja. I tak np. w podaniach lu- 
dcwych djabeł jest zawsze chudy z 

_ sienką bródką. Djabeł - grubas to ra- 
czej ktoś dobroduszny, naiwny. Ale 
są to tylko luźne uwagi, poczynione 
przez Kretschmera niejako na margi- 
nesach jego dzieła. Istota jego nauki 
o temneramentach polega na Tozróż- 
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nieniu trzech zasadniczych typów w 
budowie ciała ludzkiego i odpowiada- 
jących im skłonności uczuciowych u 
ludzi psychicznie zdrowych. 

Typy budowy ciała bywają według 
niego: 1) wątła, 2) atletyczna, 3) gru- 
ba, przysadkowata. Otóż Kretschmer 
twierdzi. że pierwszym dwom typom 
budowy odpowiadają temperamenty 
ludzi skrytych, nieśmiałych, nadmier- 
nie wraźliwych lub oschłych uczucio- 
wo, skłonnych do dziwactw, nerwo- 
wych. Trzeciemu natomiast typowi 
tj. grubemu, przysadkowatemu odpo- 
wiada temperament człowieka weso- 
łego, towarzyskiego, serdecznego i u- 
przejmego. 

Trudno przyznać całkowitą słusz- 
ność tym wywodom, już choćby z te- 
go względu, że typ budowy ciała zbyt 
często ulega zmianom w ciągu życia 
jednostki. W każdymbądź razie pra- 
ca Kretschmera otwiera wdzięczne 
pole do dalszych badań na tem tle. 


Niewątpliwie herbata jest najczęściej 
używanym napojem i więcej znanym. Na- 
leży tedy i wiedzieć, skąd ona się bierze 
— w jaki sposób ją otrzymujemy. 

Krzew herbaty nie wymaga specjalnie 
dobrych warunków klimatu i gleby. Uda- 
je się on nawet przy temperaturze 3 stop- 
ni ciepła. 

Plantacje herbaty uprawiane są na 
wielką skalę w Chinach, w prowincji Kan- 
ton; w Japonii, w Indjach przedgangzeso- 
wych; na Cejlonie; w Brazylii, w, Rosii 
koło Batum. 

Sposoby zbioru liści herbacianych są 
rozmaite. Największegó zbioru liści do- 
starcza roślina 8-letnia. Starsze krzaki 
dają słabsze zbiory — w Chinach wyzy- 
skiwane są drzewka, dochodzące do 30 
lat. Już 2-letnie drzewka dają zbiory. W 
Chinach porą zbioru jest marzec, kwiecień 
i maj. Drugi zbiór odbywa się w czerwcu, 
trzeci w lipcu. Jeden hektar ziemi dostar- 
cza od 250-do 500 kg. — świeżych liści. 
Do zrywania liści, używane są dziewczęta, 
które muszą w tym czasie przestrzegać 
specjalnej czystości, kąpać się codzien- 
nie, Nie wolno im w tym czasie używać 
pokarmów o silnej woni. Do pracy nakła- 
dają rękawiczki. Jedna dziewczyna zrywa 
dziennie od 7 do:8 kg. liści. ` 

Zaraz, po zbiorze składa się liście pod 
parę wodną, poczem,oziębia się je i parzy. 
Gorsze gatunki są suszone wprost na 
słońcu. 

Istnieje kilka metod przerabiania liści 
na herbatę w zależności od tego czy cho- 
dzi o uzyskanie czarnej herbaty, czy zie- 
lonej, lepszej czy gorszej, z zapachem czy 
bez niego. ; 

Europejskie metody zbioru herbaty są 
odmienne. Stosowane są one na Cejlonie, 
na Jawie i w Indjach. Tutaj zrywa się li- 
ście przez cały rok co 6—12 dni. Liście są 
pozostawiane po ścięciu w specjalnej tem- 
peraturze aż do zwiędnięcia a potem zwi- 
jane maszynowo: Mają one kolor mie- 
dziany. 

Chińska herbata zielona dzieli się na 5 
gatunków, czarna na dwa gatunki o kilku 
podrzędnych odmianach. 

Japońska zielona herbata bywa ściera- 
na na pył i ta jest najlepsza. Drugi sort 
stanowi t. zw. herbata perłowa. 

W Indjach podział herbaty bywa podo- 
bny do chińskiego. 

Tylko fachowcy umieją zorjentować się 
w rodzajach'i gatunkach herbaty, tak bar- 
dzo są one zróżniczkowane. Herbata np. 
gruboliścista może być w pewnym wypad- 
ku licha,'w innym bardzo dobra. Pozatem, 
jedna herbata przedstawiać ma wartość 
rzekomo dlatego, że prażona jest na pan- 
wiach, druga dlatego, że na słońcu, trzecia 
znowuż dlatego, że prażona jest w koszach 
itp. i 
` Do herbaty można się tylko przyzwy- 
czaić, gdy jest ona rzeczą smaku, ale w 
naszych warunkach niepodobna naprawdę 
mówić o jej jakościach. 

Herbata posiada w sobie prócz normal- 
nej wilgoci następujące . składniki: azot, 
koffeinę. olejek eteryczny, tłuszcz, chloro- 
fil, wosk, gumę, garbnik, włókna surowe, 
popiół i nieco części rozpuszczalnych w 
wodzie. 

Ilość kofieiny — wbrew powszechnemu 
mniemaniu — nie wpływa wcale na dobroć 
herbaty, która jest zależna tylko od olej- 
ku i garbnika. 

Bardzo często bywa - fałszowanie- her- 
baty. W Chinach dodaje się do herbaty 
liści wierzby, głogu, jesionu lub kamelii. 
Do herbaty rosyiskiej dodaja liści wia- 
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Czy wiecie że: 


w zakładach fabrycznych Forda 
zatrudnionych jest obecnie 91,616 osób 
i jak przypuszczają wyżsi kierowni- 
cy tego olbrzymiego przedsiębiorstwa 
liczba ta w najbliższym czasie wzro- 
śrie do okrągłych stu tysięcy? 


podług statystyki przeprowadzonej 
przez angielskie fabryki papierosów, 
wypala się w Anglji 160 miljardów 
papierosów rocznie. — Olbrzymia ta 
cyfra spowodowana jest tak rozpow- 
szechnionym teraz nałogiem palenia 
pomiędzy kobietami angielskiemi, 
które palą najwięcej z pośród kobiet 
całego świata, 


niemiecki krążownik „Emden“ od- 
krył podczas swej podróży największą 
głębokość morza, dochodzącą podług 
pomiarów do 10,290 metrów. Miejsce 
to zajnduje się o 40 mil morskich na 
wschód od wysp Filipińskich w obsza- 
rze, który uchodzi za najgłębszą ot- 
chłań morską. 


Skąd się bierze herbata. 


Plantacja herbaty. — Sposoby zbioru. — Przerabianie liści. 
Składniki. — JaK wyglądają liście herbaty. 


a 
zu pospolitego, i śliwy tarniny, czasami 
iarzębiny. — Herbata batumska zawiera li- 
ście borówki. 

Herbata rośnie w stanie normalnym i w 
kulturze jako krzak silnie rozgałęziony do 
wysokości 2 m. — dzika nawet do 15 mtr. 
Posiada liści 10 cm. długości — 5 cm. sze- 
rokości, błyszczące o unerwieniu - pierza- 
stem, ząbkowane lub karbowane. Spód li- 
ścia u niektórych odmian lekko meszkowa- 
ty; kwiat biały wielkości kwiatu jabłoni. 

Pozatem istnieje jednak szereg od- 
mian np. herbata assam ma liście długości 
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Poszukiwacze źródeł przy pomocy 
różdżki czarodziejskiej istnieli już w 
starożytności, zwłaszcza u rzymian i 
ciągnęli zawsze za wojskami, o ile te 
musiały przebywać w pustyni. Two- 
rzyli oni nawet swoje własne cechy. 
Jak wykazano, rzymianie wyrążyli w 
pustyni afrykańskiej około 200 głębo- 
kich studzien artezyjskich, prawie 
wszystkie z dobrym skutkiem. W no- 
wych czasach najwybitniejszym różdż- 
karzem był ksiądz Paramelle, W cią- 
gu 64 lat odkrył on 10275 źródeł. 


Gołębie pocztowe były znane już w 
głębokiej starożytności. Wspomina o 
nich Plinius; arabowie posługiwali sic 
nimi na bardzo wielką skalę. 


(Tortury jako środek dowodu sądo: 
wego były jeszcze używane w pierw 
szej połowie XIX w. W Hannowerzt 
zniesiono je dopiero w r. 1840. W r. 
'1818 w Berlinie jeszcze spalono męż- 
iczyznę i kobietę z powodu podpaleń 
jakich się dopuszczali. 


cąchar ma liście do 35 cm. długie a 19 cm. 
szerokie itd. 


Najbardziej popularna herbata chińska 
ma liście ldcentowate, lekko zaostrzonę — 
z ząbkami chrząstkowatemi. Liść rzadko 
dłuższy nad 12 cm. Herbata assaneska. 
równie popularna, ma liście owalne z koń- 
cem okapowym. Długość liści dochodzi 
do ż5 cm. Hodowana jest w Indjach, na 
Cejlonie, w Japonii, Natalu. To są właści- 
wie dwie duże grupy herbaciane. 


Krzaki herbaty podlegają licznym chos 
robom powodowanym przez owady i inne 
rośliny. Niszczą więc herbatę pająki, plu- 
skwy, niektóre gąsienice i zielona mucha. 
Roślinami niszczącemi herbatę są glon i 


: cm. a 6—7,5 cm. szerokie, luchai lub 
E rozmaitego rodzaju. 


TEATR 


Grudziądz. 


Teatr Miejski. 

- Dziś „Azais“ — pierwszy raz świet- 
na lekka komedja L. Verneill'a, bu- 
dząc wielkie zainteresowanie wśród 
melomanów sztuki, tak co do założe- 
nia, jak i jej wykonania. W „Azai- 
sie* udział przyjmują: pp. Mrowiń- 
ska, Pobóg-Nowicka, Jaworska, Wrąc- 
ki, Palański, Koziołkiewicz, Opaliń- 
ski, który zarazem sztukę tę reżyse- 
ruje. Poezątek godz. 8 wiecz. Abo- 
nament ważny procentowy. 

Środa — „Azais* poraz drugi. Po- 
czątek godz. 8 wiecz. 

Czwartek — rewja „Tylko za go- 
tówkę, z udziałem baletu oraz orkie- 
stry 64 pp. Początek godz, 8 wiecz. 

Piątek „Krakowiacy j górale“ po- 
raz ostatni, przedstawienie popularne 
po cenach najniższych od 40 gr. do 
zł. 1.20. Świetna gra, piękne dekora- 
cje, malownicze kostjumy, tańce na- 
rodowe, ceny niskie, składające się 
na to, że-sala teatru wypełniona bę- 
dzie po brzegi na piątkowem przed- 
stawieniu. Sprzedaż biletów rozpo- 
częta. Abonament ważny bezprocen- 
towy. 

Sobota popołudniu specjalne 
przedstawienie dla uczącej się mło- 
dzieży po cenach minimalnych, bo od 
40 gr. do 1.20 „Dwór we Władkowi- 
cach“ Z Przybylskiego. Początek o 
godz. 4-ej popołudniu, . 


KINO „APOLLO“, 


Braterstwo krwi. 
jest naprawdę arcydziełem filmowem. 
Niewiele widzieliśmy filmów, wywo- 
łujących równie potężne wrażenie, 
jak ten obraz. : 

Opowiada on tragiczną  historję 
trzech braci i ich przeżycia w Legji 
cudzoziemskiej pod palącym słońcem 
Afryki. Jest hymnem na cześć miło- 
ści braterskiej, miłości, nieznającej 
granie w poświęceniu. Lósy szlachet- 
nego Michała (Ronald Colman) wyci- 
skają łzy z oczu nawet cynikom. 

Herbert Brenon jest wybitnie zdoł- 
nym realizatorem (reżyserem). Utrzy- 
muje widza w ciągłem napięciu, daje 
wiele wspaniałych efektów, ale efek- 
tów skończenie artystycznych. 

Nie silimy się nawet -na opis wszy- 


:-: KINO. 


stkich zalet i całego piękna filmu. 
Idźcie j podziwiajcie, oto rada, którą 
kończymy. 


Toruń. 


Dziś, we wtorek, dnia 24.bm. o go- 
dzinie 8-ej wieczorem Świetna 3-akto« 
wa komedja Caillavet'a i Flersa pf. 
„Osiołek“, Ceny miejse od 20 gr. do 
2.40. 

W środę, dnia 25 bm. o godzinie 
8-ej wieczorem niezwykle efektowna. 
olśniewająca przepychem i wystawy. 
pomysłowością i inscenizacji operet- 
ka w trzech aktach pt. „Tancerka w 
masce“, przyjmowana stale.z nieby- 
wałym entuzjazmem. i 

W czwartek, dnia 26 bm. o godz. 
8-6j wieczorem „Osiołek*. 

W piątek, dnia 27 bm. o godzinie 
8-ej wieczorem występ znakomitego 
artysty teatrów warszawskich, znane- 


Frania“, p. Stefana Jaracza w sztuce 
Lange'go pt. „Samson i Dalila“, 


= Kino „Pan“. Szampańskie arcy: 
dzieło p. t. „Tańczący Wiedeń“ z Lyą 
Marą i Ben Lyonem. Specjalna orkie- 
stra, wykona partyturę muzyki wie- 
deńskiej pod batutą koncertm. p. H 
Schiitta, 


— Kino „Światowid“ _ wyświetla ? 
filmy produkcji krajowej pt. „Bunt 
krwi i żelaza* według nowel Gustawa 
Daniłowskiego oraz „Kochanka Sza- 
mota“. W rolach głównych: Juljan T- 
go Sym i Helena Makowska. 


Kino „Corso“, 

Nadzwyczajna premjera: Arcydzie- 
ło kinematografji. W rolach głów- 
nych: Milton Sile i Enid Bęnnet: „De- 
mon morza“, 

tiniego. 
DRZE ZT EZR OCE EEE EE SE ESE 

ZAPAMIĘTAŁY GRZESZNIK. 
Ksiądz: Człowiecze, i ty się piekła nie 
boisz? Już widzę, jak szatan będzie szar- 

pał twoją grzeszną duszę. 

hory: Ho, ho! księże proboszczu, 
kto tak, jak ja przez lat czternąście miesz- 
kał pod jednym dachem z swoją teściową, 
ten się iuż piekła z pewnością ntie. prze- 


podług powieści Saba- 


go Toruniowi z występu w „Szczęściu 
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przymusowy. 


W środę, dnia 25 kwietnia br., o 
godzinie 12-ej w południe. sprzedawać 
będę najwięcej dającemu za natych- 
miastową gotówkę: 

kanapę pluszową, fotel, lustro 
toaletowe, zegar ścienny i szafę 
(bieliźniarkę). 

Miejsce sprzedaży Grudziądz, ul. 

Groblowa 28 w podwórzu. 


6042a) (—) Jaranowski 


komornik sądowy. 
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Przetarg 
przymusowy. 


W środę, dnia 25 kwietnia br. o 
godz. 1ll-ej przedpoł., sprzedawać bę- 
dę w drodze przetargu przymusowego 
za gotówkę najwięcej dającemu w 
Grudziądzu, Plac 23 Stycznia nr. 12, w 
podwórzu, co następuje: 


w eksle 


wystawione w. dni 
dzisiejszym i płatne 
20 lipca ı 1 pażdzier 
nika nao ólną sumę 


leżankę, umywalkę i bufet. ku- 
chenny. 


6043a) (—) Smarz, komornik sąd. |550 zł. wręczone Pa. 

A | St. Fialkowskie- 
| g mu unieważniam. 

L Q & Franciszek Skwiercy 


Sokonin. (325 


Polsk. Państw. Loterji Klas. 


są do nabycia. Codrugiloswygrywa Prace szklarskie 


wszelkiego rodzaju 
wielkości wykonuje 


„Floryda* 


Wygrane R 
po 700.000, 400.000, 300.000 zł. i t. d. 
Srednie wygrane ilościowo znacznie 
podwyższone, 


Przetarg 
| 


Ogólna. suma wygran. 23.584.000 zł. zakład szklarski 
Kolosalne szanse! dy di nah ha 
nr. 50. Zamówienia 
tla 1. zł. 10, 1, L zł. 20, u 1. zł. 40. przyjmuje sięw skła- 


Listowne zamiejskie zamówienia 
załatwia się odwrotnie 


Kolektura Loterji Państw. 


GRUDZIĄDZ, ul. Stara nr. 11. f| W' Czarnecka 
Pracownia karbow.. 
plisowanie, czyszcze 
nie chemiczne, pra- 


sow. sztywnej bie- 


Grudziądz 
Prosimy zażądać bezpłatnej broszurki a Ń 
o leczeniu domowem  nieszkodliwem. |ui Szewska 4, (303 
Dr.Gebhard i Ska, Gdańsk oddz. 452. 


Zwapnienie żył. 
Stan zdenerwowania, zawroty głowy. ||izny. 


Wyuczam gruntownie 5 


KSIĘGOWOŚCI 


pojedyńczej, podwójnej, włoskiej i amery- 
kańskiej z bilansowaniem, bilanse otwarcia 
i zamknięcia. Kurs trwa 6 tygodni po 2 
godziny codziennie. Poczatek wykładów 
5 maja. Wykłada absolwent Wyższej Szkoły 
Handlowej były Dyrektor Banku. 


Zapisy ulica Lipowa 33, wejście od ulicy Kilińs liego 
I piętro lewo. ; 


\ mm—...V'Z$dnikom_1_wo] 


Dzisiaj każdy może 


w biżuterję na korzystnych warunkach 
ylko w firmie 


B. PAPIER, Grudziądz 


ul. Mickiewicza 21 I piętro 

OkKazyjnie: Brylantowe pierścionki męskie 
i damskie, zegarki znanych firm, jak: Omega, 
Cyma, DackKsa, złote zegarki damskie anke- 
rowe, szwajcarski werk, z gwarancją, od 
55 do 150 zł. Pierścionki z rubinami, ame- 
tystem, perłą prawdziwą japoń. aleksandr., 

Kolczyki z brylantami i perłami. 
Kupuję złoto, srebro, platynę (także iłom) 

monety niemiechie i rosyjskie 
=== zęby sztuczne i połamane. == 


Pracownia jubiiersko-zegarmistrzowskia 


B. PAPIER, GRUDZIĄDZ 
ulica Mickiewicza nr. 21 I piętro 


= wykonuje po najniższej cenie. 


racown'a jubiiersio-zegarmistrzowstia. 


"RHSAQZIIS WIESZ  OWSIMIĄN[ © UMOJEJ + 


Te 


Dla robotników 
I sportowców 


10°% rabatu 


POZNO A O EKLAMA 


Obuwie ludowe, gimnastyczne 
i tenisowe marki Pe -Pe -Ge 
= oraz artykuły sportowe. = 


Magazyn Sport 


Sienkiewicza 8. 


Zbiorowy 

kurs stencgrafji roz | mieszkania szukam. 

poczynam 1 maja.|Czynsz z góry. Zgł. Ogrodowa 54, I p. pr 

Opłata b. niską.W 1a: |do Adm. Gońca Nad- 

dom. od godz. 5 do 6] wiśl. pod nr. 370. 

papolGrobjęwęt ik 
( 


əjna nazwisko 


dzie pończoch. (412I]D 


z |ażywanego poszuku- 


„GAONTEC NADWIŚLANSKT* Środa, dnia 25 kwietnia 1928 r. 


Sprzedam Pomocnica 
używaneszafy,regał,|krawiecka na spód- 


stoły. Toruńska 22.|nice może się zołosić. 
ITI p., godz. 10-12 ijLaskowski, Wybie- 
|16—17. (372|kiego 27. (359 
Rower 20 zł. dz ennie 


męski w dobrym sta-|zarobi każdy. sprze- 
nie na sprze: aż (856|]ąjse pobocznie na 
Kw'atowa 16. | pnr.|-ze karty „Przyszło- 
ike 0-e o "OJAGI"" WOA: 200:/W3> 
Pokój sypialny jiyin: Dekora, By'- 
dobrze | utrzymany .|qgszcz N., Łokietkn19 
jasnn-debowy, oraz 
szafka do lodu, le-|Uczeń 

żanka i różne inne|qo restauracji. syv 


Toruńska 32, składjnatychmiast poszuk. 
narożnikowy. (414 |Zgł. od 5—6 po pol 
H. Deeusan. fw ..Maznrce*. (367 


Dziewczyna 
od 16 lat, do wszelk. 


prac domowych, na 


Dwa wspólne |csły dzień. może sie 
pokoje umebl. dlafsgłosić. Wład. Krzy-| 
inteligent. panów dojgoszyński, Kalinka- 


—— 


Tel. 617. 


wynajęcia. 3 64 ter. 366 
E | 3 Moja 39/40 TIT.p.pr. deko SZR 
C ———|IPoszukiwany 


2 lub 3 poktojow. 


młodszy ogrodowy 


Poszu «uję 

podróżującego na to 
wary koloni., wła- 
dajacego językiem 


L. p. pr. Pomieszkanie 
z 8 pokojowe. słonecz. 
Zagubioną z kuchnią na 1. plpolskim i niemieck. 
sziażeczkę wojskową |(elektryka, gaz) z| Wł. Nowakowski 
Fran-|meblami, z powodu|jGrudziadz. ulica To- 


pisem-|kolonjalna. 
58 deki oont 


plut. Tessar Nadwiśl. 


zgubił portfel! z le-iPoszukuje aa nasio AA 
gitymacją wojsko-|2—3 pokojowe miesz- ore = ze pik h 4 f- 
wa i dokumonty.|kanie urzędnik pań- Stycznia 29 

Oddać proszęw Eks-|sty, Czynsz wedleļ>tyeznia 29. 
pozyt. Gońca Nadw.|ugody. Oferty do 


w Toruniu, ul. św |Ąq Gońca Nadw 


ucha 18. pod nr. 356. 
——— kich prac domowych 
Pokój umebl. [poszukuje od zaraz 
z używan. kuchni dojMickiewicza 9 Il. 
wvnajęcia. Ada IDA b tot 14) 
3 Maja 30, III ptr {Osoba 
gabinet ewent. uży- w średnim wieku, 
pur Zet Ada iran eraya. inteligentna, 
onca NAĆWIS", POĆ | Kościuszki 26, IIp. 1. mową i dobre goto 
a | i wanie, poszukuje za 
Pating isteh Panljęcia, najchętniej u 
poszukuje dobrze  |starszej pani. arty 
ie. Zgł, do Administr. |ummebl. pokoju|do Adm. Gońca Nad- 
dońca Nadwiśl. podjz niekrępujące m)]wiśl. pod nr 360, 


upię 


ar. 312. qe cr pqi u 
nia do . 
e Sai a o gazapogrowadziłam 


maszynę mereż- 

arkę  najnow- 

szego systemu i 

przyjmuję d 
' wykonania 


PA dazopikawkąz syst Pokój umekl. 
obrej żytniej ziemi. 

Kupno cena zł. 14.000|7 osobnem  niekr. 
wpłata 8000 zl, doj wejściem od 1. 5. 
dzierżawy potrzeba|do wynajęcia. — 
3000 zł. F.Janokowski|Ul. Chełmińska 30 
Grudziądz,  Kalin-|I, piętro 


. a 

. lewo). 

kowa 44. (339 RAE miereżki, hafiy 

zyję bieliznę wszel- 

kiego rodzaju. 
arnitur pluszowy i 

d 3 

na sprzedaż. Zgłosz. goaa Nadwiej ast Groblowa 48. 


| i rysowania. 
E Sprzedaże 

bezdzietn. małżeńst |„ „KF AZIUTA* 
Małe Tarpno, Gru-| ny. 362. 


Marzyny do szycia 


dziądzka 56. - (265) ——— 
A Sea" ky TRAEA Pokój umebl. | „Singera 
a z całem utrzymau jna 12 rat miesięcz 


z urządzeniem i|do wynajęcia dla i 
mieszkaniem, w do-|dwuch parów Nad-ļKurs baitu i szy- 
brym pankęie al a> górna 11, par. 1. (357/04 bezpłatnie. (11 
raz odstąpię. ia | -|„SINGER* G udz ądz 
lomość Sobieskiego| bezdzietne : 

nr. 14. II. pt. ` (820 PE 33 Biyang SI: 


Małoużyw. prawie 
owy (4143 


motocykli 


ża. 8 PS., oraz 


rower | one posady 
korzyst. do sprzed. R 
„Degusan Gru-|Chiopiec 
łziądz, Toruńska 82.|15—16 l: t, intelignt., 
syn rzetel. rodziców 
ebie do posyłek, za odpo- 
ia uwa pokoje oraz|wiedniem wynagro- 
przęty  kuchenne,|dzeniem. zgłosi się 


Warszawska 
pracownia 


sorsetów 


Grudziądz 


Ogrodowa 7. parter, 
w podworzu lÍ sień. 


rzeczy do sprzedania|yczeiwych rodziców. mememe 


| Fabr. materacy: mebli wyściełanych 


| GRUDZIĄDZ, ul. Solna 3. Telefon 84. 


Książki na dzień 3Maja 


Nr 96 


Oberża Sarniak 


Za Parkiem Miejskim przy placu wy- 
ścigów konnych, przyzwoite ubikacje, 
sala taneczna. wielki park dla kon- 
certu. przyjemny pobyt wycieczek 
niedzielnych i dJa Towarzystw, pełna 
koncesja wyszynku starannie, pie- 
lęgnowane napoje i notrawy kuchni 
wiejskiej. Stacja pokrzenień rowe: 
rzystów, dziennie radjo-koneert, za- 
jazd i gościniec. Na życzen'e gości 
ouwozi się własnym pojazdem. 
Z pow: żaniem 
Leon Gołębiewski. 


Z powodu nawaiu 
pracy a zbiiżajacych 
się Zielonych Świat 
zaleca się Już teraz 
zamawiać (4097 

grobowce 

i pomniki 
które na c/a usta- 
wione być mają,Wszel- 
kie zamówienia zała 
twiam skrupulatnie. 
Na żądania kosztorys 

i rysunek. 


| J. Kostuchowski 


7 Grudziądz 
j Tuszewska - Grobla 1. 
Po cenach zniżonych. 


Materace, kanapy 
fotele, leżanki 


w wielkim wyborze poleca: 


1. Trzeci Maj, obrazek historycz- 
ny w dwóch odsłonach. Bibljo- 
teczka Teatralna dla dzieci i 
Młodzieży. Cena zł 0.70 
Z przesyłką poleconą zł 1,85 

2.Zanim się ziści Cud 3-go Maja, 
obrazek sceniczny w 1 akeie z 
prologiem. Henryk Zbierzchow= 
ski. Bibljoteka Teatrów Amator- 
skich. Cena zl 0.80 
Z przesyłką poleconą zł 1,45 

3. Trzeci Maj, obrazek sceniczny 
dla dzieci i młodzieży wiejskiej 
w dwóch odsłonach, z dodaniem 
poezji okolicznościowych do de- 


klamacji na obchody. Marta 
Renttówna. Cena zł 1— 
Z przesyłką poleconą zł L65 


4. Trzeci Maj, przemówienia, . dė- 
klamacje, pieśni i inscenizacja. 
Zygmunt Odrowąż. Cena zł 1.20 
Z przesyłką poleconą zł 185 

5.Święto Narodowe Polski Odro- 

"dzonej — Rocznica Konstytucji 
38-go Maja. Zawiera: sposoby u- 
rządzania obchodów i wieczórnic. 


przemowy i wierszyki. Cena zł 1.70 
Z przesyłką poleconą zł 2,45 
6. Święto Narodowe — Rocznica 


Konstytucji 8-go Maja. Zawie- 

ra: przemowy, tło obchodu. po- ' 
budka, nabożeństwo. pochód, po- 
gadanki, igrzyska ludowe. wie- 
czornice i jej urządzenie. Cena zł 1.= 
Z przesyłką poleconą zł 145. 
7. Trzeciego Maja, sztuka history- 
czna w trzech aktach. J, Maj- 


chler. Cena zł 1.60 
Z przesyłką poleconą zd 2.85 
8. Konstytucja Trzeciego Maja. 
Artur Śliwiński. - Cena zł 1.50 
Z przesyłką poleconą zł 2,25 


90 idei naczelnej polskiego wy- 
chowania. Łuejan Zarzecki. Ce- 
na zł 0.40 


Z przesyłką poleconą zł 115 
Do nabycia 


w Księgarni Wiktora Kulerskiego : 


Ekspozyt. Księgarni w Grudziądzu * 
ulica Wybickiego nr. 9. 


ego w Grudziądzu. 


i / 


ET. 


